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TraKtaty. francusko-ru- 
munskte.

Paryż, 26 stycznui.
Traktaty francusko - rumuńskie, 

podpisane dnia 10 czerwca 1926 roku 
przez p. Arystydesa BkiancFa, fran
cuskiego ministra spraw zagranicz
nych, oraz p. Konstantego Diamandy, 
posła rumuńskiego w Paryżu, ogło
szone zostały dopiero 20 stycznia. 
Traktatów tych jest trzy:

1) Traktat sojuszu, który w cza
sach powojennych wypada nazywać 
„paktem przyjaźni*, bo brzmi to bar 
dziej... „ligo-narodowo*; traktat stwier
dza jednomyślność Francji i Rumur.ji 
co do potzeoy utrzymania obecnego 
statutu politycznego Europy; obydwa 
państwa, chcąc innym świecić pizy- 
kładem, oświadczają uroczyście, żfc 
ładnej ro jn y  prowaozić nie będą 
chyba, że jedno z nich byłoby napad
nięte, że Liga Na/ociów nakazałaby 
swym członkom karne postępowanie 
przeciw napastnikowi, lub też zgło
siła swą ^bezsilność; pczatem dwie 
układające się strony obiecują sobie 
1wspólne baaanie wszelkicn spraw za
grażających ich bezpieczeństwu i ła- 
cowi politycznemu Europy; w razie 
gdyby jakikolwiek kraj ład teu usiło- 
war naruszyć, Fiancja i Rumunja po
rozumieją się co do stanowiska, jakie 
zająć będzie trzeba, oraz co do wspól
nej akcji, jeśliby były napadnięte.

2j  Konwencją arbitrażowa  wzo
rowana jest całkow icie na takich sa
mych konwencjach wchodzących w 
skład układów locarneńsKich; w ełkiej 
potrzeby zawierania takiej konwencji 
między Francją a Rumunją nie byłe, 
bo kraje te z sobą nie sąsiaaują, nie 
przeszkodziło to autorom konwencji 
wyraźnie wykluczyć z postępowania 
arbitrażowego pretensji dotyczących 
zmiany g ranic (art. 1); w konwencji 
arbitrażowej polsko-niem ieckiej rzec* 
ta nie jest tak wyraźnie zaznaczona.

3; tjro io k d  dodatkow y  podykto
wany został stanowiSKiem Rosji so- 
wiecidej w sprawie B-sarabji,

Sowiety, jak wiadomo, kwcstjonują 
przynależność tego kraju do Rutnunji, 
aczkolwiek luono«ć mołdawska (ru
muńska) jest w Besarabji w większości 
absolutnej (6U pioc.), aczkolwiek kraj 
ten jest historycznie rumuńskim, acz
kolwiek dnia 27 marca 1918 roku 
Rada Ludowa (S fa tu l Tsarei) «Re
publiki Mołdawskiej* uchwaliła jed io- 
gtośme przyłączenie Besaraoji do Ru- 
irunjT Wielkie mocarstwa uznały Be- 
sarabję jako rieruzdziclną część Ru- 
murji traktatem oodpissnym w Pa
ryżu dnia 28 października 1920 ruk»i; 
F iauda i W. Brylanja traktat ten już 
ratyfikowały, Italja i Japonja—jeszcze 
nie. Korzystając z tej okoliczności 
Sowiety, albowiem trakta* paryski po
stanawia, że wejdzie w życie wów
czas, kiedy trzy mocarstwa go zaia- 
tyfiku u. Z tych właśnie powodów 
rząd tumuńsai powtarza w protokule 
końcowym swą propozycję zawarcia 
z Rosja paktu przyjaźni opartego na 
poszanowaniu istniejących granic; po 
raz pierwszy podobną propozycję u- 
czynił r  Bratiano w Genui dnia 17 
maja 1922 roku.

Pomimo to rząa sowiecki jeszcze 
2 października 1920 roku wystosował 
go rządu francuskiego notę protestu
jącą przeciwko uznaniu przez Francję 
obecnych g rank  Rutnunji, oraz zobo
wiązaniu sie granic tych bronić. 
Rząd 2 . S S. R. „nie mcżc nie uwa
żać tego tiakta u za akt meprzyjazny*. 
Poniew aż traktaty francusko ■ lUmuń- 
sk 'e teraz dopiera zostały ogłoszone, 
przeto wczorajsza Hnmaniie, paryski 
organ KortJinterru, ogłosiła tekst noty 
sowieckiej podpisanej przez towa
rzyska — ambasadora Cnrystjana Ra-
0 wskiego.

Prasa francuska me przejęła się 
wcale sowieckim protesiem Półurzę- 
dowy 'mpi p jgai wczoraj, że jest to: 
„gest Dez sk l ku*, a zresztą „powrót 
Besarabj. ut i.umunji jest sprawą za
łatwioną*. P. August Oauvai« stwier
dza z zadowoleniem, że państwa 
Europy środkowej, po okresie waha
nia, zawarły między sobą, a pciem  z 
innemi mocarstwam w utrzymaniu 
obecnego statutu politycznego zainte- 
resowanemi, szereg traktatów stano
wiących dziś imponującą ceuośc* (Jour- 
*n- des Debats).

Prasa lewicowa wstrzymała sit na- 
og^ł od komentarzy 2a wyjątkiem 
dziennika Voionte, organu przyjaciół 
pana Caiiiaui, gdzie niejaki p Augu 
stin Hamon twierdzi, że Francja musi 
się zprzym erzyć z Republiką..* So
wiecką, goy i w przeciwnym razie 
grozi ,ej po.ityczna niewola; ani Pol
ska ani państw a Małej Ententy nic 
wydają się p. H am on^w i sojusziii- 
kam. dość silnymi . aość pewnymi.
1 i sama oiontś zaleca, jak wiaoo 
mo, przyjaźń z Niemcami kosztem 
oddania im.., korytarza pomorskiego

Losy (OrtyfiKBCyi KrÓfeWMCif. Chiny budzą Się.
Pa RYŻ. 31J. PAT. W związku z rokowaniami prowadzonym  przez 

międzysojuszniczczy komitet wojskowy „Echo de Paris* stwierdza, źc 
Niemcy zgodziły się na zniszczenie około 20 schronów ' tcmemowanych 
umieszczonycn wokoło twierdzy Loetzen, natomiast odmówiły znieś. :nia 
podobnych senronów betonowych, wybudowanych na południe od Kró
lewca w odległości 10—15 km.

Podczas piątkow ego posiedzenia komitetu w łoski attache w ojskow y  
skrytykował bez ogródek tezę w ysuniętą przez gen, von Pawelsa,

Nadzieja na porozumień.e.
PyRYŹ, 31 1. Pat. Rozpoczęte o gedz. 17 ej obrady mięozysoju- 

szniczego komitetu wojskowego toczyły się jeszcze po godz. 19 ej. We
dług pierwszych pogłosek wydaje się prawdooodobne, żc rokowania so
juszniczych i niemieckich izeczoznawców wojskowych, dotyczące fortyfi- 
kacyj na wrehotmirh granicach Rzeszy doprowadzą do porozumienia 
W konsekwencji tego konferencja Ambasadorów powzięłaby na jutrzej* 
szem poiannem posiedzeniu decyzję stwierdzającą, że Niemcy wypełniły 
swoje zobowiązania w sprawie rozbrojenia.

Warunki porozumienia z Niemcami.
PARYŻ. 31 I. PAT. Konferencja Ambasadorów rozpatrywała na dz.- 

siejszem rannem posiedzeniu, warunki porozumienia ra.ędzy rzeczoznawca
mi państw sprzymierzonych i niemieckimi w sprawie wywozu maierjałów 
wojennych, produkowanych r. Niemczech, Na juirzejszera posiedzeniu 
komisja zapozna się ze sprawozdaniem komitetu wojskowego oraz po- 
wrżmie decyzję w sprawie rozbrojenia Niemiec.

Nowy rząd Rzeszy,
BERMN, 31 I. PAT. Nowy rząd Rzeszy zebrał się dziś przed połud

niem pod przewodnictwem kanclerza Matxa na pierwsze posiedzenie. 
W o lradach  nie brali udziału ci ministrowie, którzy dotychczas nie o b 
jęli swych agend. Rozpatrywano uzgodnione w ciągu peruaktacyj pary
skich mięazy aeiegacją niemiecką a Konferencją Ambasadorów kon trp ro 
pozycję gen. Pawelsa w sprawie niemieckich twierdz wschodnich.

O  godz. 2-ej popołudniu gaoiner po wysłuchaniu referatu m inistrów  
Siresemanna i O^.slera zatwierdził przedstawione przez nich instrukcje dla 
gen Pawelsa , W edług intormacyj prasowych w tych nowych instrukcjach 
rząd Rzeszy uczynił ustępstwa na rzecz żądań Konferenqi Ambasa
dorów.

Uiupelniema gabinetu Rzeszy.
BERLIN- d ł —i Fah Nacjouaiiaci niemieccy - wystawili nzy kat.Jyćia- 

tury do tek ministersiwa sprawiedliwości spraw wewnętrznych. Byir' to 
Hergt, O raefe i Keudella.

Prezydent Hindenburg na wniosek M arra zatwierdził nommację nerg - 
ta na stanowisko wicekanclerza i ministra sorawiedliwości i Kcudełli na 
stanowisko ministra spraw wewnętrzn/c. ■

Brudna intryga Gdańska,
GDAŃ5K, 31. 1. PAT. Przed kilku dniami nacjonalistyczna prasa 

oerhńska przyniosła tendencyjne wiadomości, zawierające poufne szczegóły 
z prywatnego życia wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku prof. 
van Hamela. Wiadomości te rozpowszechnione zostały przez gdańskich 
przedstawicieli pewnej nacjonalistycznej berlińskiej agencji prasowej. Prasa 
berlińska wyzyskała natychmiast powyższe infonnacje dla celów politycz
nych, zmierzających do usunięcia pref. van Hamela z zajmowanego przez 
niego stanowiska w Gdańsku.

Omawiając powyższą aferę, gd .ńsk i organ socjaldemokratyczny 
.Danziger Yolkdimme* oświadcza n.,ęuzy inn-mi, że brudna ta intryga 
zainicjowana została przez pewne nacjonalistyczne i reakcyjne koia w 
Gdańsku, celem pozbycia . ię n.cwygodnego tym Kołom wysokiego komi
sarza imryga ta — pisze „Danziger Yoikstimme*' — ucieka się do naj
brudniejszych metod dla ciemnych celów politycznych zwracających się 
przeciwko Lidze Narodów.

Moskwa nigdy nie uzna diuków,
PARYŻ. 31 l  PAT. „Le Maiin“ podaje t  wsz-lkitmi zastrzeżeniami 

wiadomości z Moskwy, jakoby L iwirio. oświadczył ambasadorowi fran
cuskiemu że Sowiety nie uznaja nigdy długów Rosji Carskiej.

ojsku angielskie w Chinach.
PEKIN. 31.1 PAT. W  nocie p rzesłan ej posłowi aogidskiemu w spra

wie przybywania wojsk ungitlskich do Chin, chiński minister spraw za
granicznych oświadczył, że rząd chiński uważa przesyłkę oduziałow an
gielskich be z jjego zezwolenia ta  zarządzenie źupełnie niezwykle. Przysła
nie dodatkowe sił lądowych i morskich jest niezgodne z zasada ni p jk tu  
Ligi Narodów. Chińskie siły woskowe i policyjne w okolicy iCanghaj • 
są zupełnie wystarczające do utrzymania porządku, zas obecność licznych 
oddziałów wojsk cudzoziemskich mogłaby łatwo doprowadzić do .lieprze- 
widzianych zawikłan, za które rząd chińsk ni? mógłby przyjąć odpowie
dzialności. W zakończdniu noty minister chiński wyraża nadzieję, *e woj
ska angielskie zostaną wycofane i to w ten sposób, ażeby n;e zaszedł 
żaaen irzykry wypaaek, który raógloy naradzić na szwank przyjazne 
stosunki, jakie obecnie szczęśliwie istnieją między obu p-wstwcnii.

BOMBAj, 31. 1. Pat. Dziś popoluoniń odpłynęła stąa na woay 
chmskiŁ baterja artylerji polowej z 300 żołnierzami.

(patrz artykuły redaktora , naczelnego 
Alberta Dubarry i młodocianego p. 
Luchaire‘a).

Niewątpliwie-, nie brak jest we 
Francji łudzf, którzy patrząc na mapę 
Eurony rysują sobie nowe granice i 
inaczej kolorują całe prowincje. Grę 
tą stale opinji polskiej sygnalizujemy, 
ale dobrze sobie zdajemy sprawę z 
tego, że nie jest to groźne dopóki 
z zabaw, czy soekulacji poszczegól
nych jednostek nie wyrosną wyrsiźne 
postulary rządzących obozów.

CeTeffl urzędowej polityki zagra
nicznej Francji, polityki pooierat.tj 
przez uświadomioną większość opinji 
publicznej tego krafu, jest obrona 
istr.iejąctgo sianu rzeczy w Europie 
i wierność sojusznikom. 1 p. Poincare 
i p Briand są co do tego ce!u cał
kowicie zgodni.

Oburza się—-i słusznie—p. Briand 
gdy wyczyta gdzie zarzut, że zamierza 
np. poświęcać ińteresa pciskie na oł
tarzu przyjaźni francusko-nietnieckiej. 
P. Briand naprawdę o niczem po* 
dobitem nie myśli. Jeśli jednak go 
czpsem kry‘ykujemy, to dlatego, zt 
jego taktykę uważamy za nitzawsze 
fottunną; te  pretenduje on do roli 
proroka, a nie zn? dobrze Niemców: 
że sam bęaąc głęboko przywiązanym 
do szczytnych zasad Paktu Ligi Na
rodów zapomina nieraz c  tem, że 
jeg-» partner iremiecki zasadami temi 
posługuje się tylko jako narzędziem 
w celu Jaknajszybszego odzyskania 
swobudy ruchów na szachownicy po
lityki europejskiej.

Kazimierz Smogorzewski,

;Tego m u nikt n it odbierze, Dyłem u  
cc«arzowi Niemiec Wilhelmowi U mp, 
dziś u kominka w zaśnieżonem Doorn 
czytającemu całemi godzinami a n g ie l
skie i i ameryKańskie gazety^ że on 
pierwszy, wskazując »ludom Europy* 
rzekome cienie c&Askie poruszające 
cię niesamowicie na parawanie Uralu, 
wietkim grosem zawołał: cTonie żad
ne cienie, to w najrealniejszej posta
ci p otw orn e — .Żórte Niebezpieczeń
stwo. Ludy Eu repy 1 Stójcie na straty 
najświętszych waszych dóbr! YOlker 
Łatopats W ahret eure htlligsteu  
Gifter!

.Dziś już w .cnińskie cienie* pod
noszące się coraz potężniejszą masą 
z za Uralu, wpatruje się cała Europa 
- przerażona. Tylko Rosja bolsze
wicka, skulona u stóp tego olDrzy- 
m itgo mrowia czterystamiljonowegc, 
kłębiącego się już jak potworna cnmu- 
ra- lub dym jakiegoś niesłychanego 
peżaru — zaciera ręce. Pot uszyła 
lawinę — większą niż ona sama.

Od roku 1911-go są Chiny repu
bliką, od i912-go w nieustannem 
wrzeniu rewolucyjncm, a oo dwóch 
lat wrzenie to weszło w szerokie io- 
żysko zdecydowanego nacjonalizmu, 
który pod haałem „Chiny dla Cniń- 
czykówl* gotuje się starć z obucza 
o. irzymiego państwa nawet ślad cu
dzoziemskiego imperjatizmu.

Na t3kiem zaś tle, na takim wul
kanicznym gruncie rozgrywa się tra- 
d> cyjna, wielka, nieustępliwa emulacja 
a« glo - rosyjska. Przedevrszysikkin 
iźjłie gra obu tych potęg Ro5^  bol
szewicka wzdęła jak drożdże nacjo
nalizm chiński w mniemaniu, że gdy 
raka podniesie się górę, p o sp a d a j z 
niej wszystkie w Cninacn „wpływy* 
Wielkiej Bryianji, tudzież wszystko to, 
tzem  zdołała Cmny ometać i osypać. 
Na to się zanosł. Lecz, co do zbpl- 
szewizewania tą  d roga Chin, to zdaje 
się czekać Rosję wielkie rozczarowa
nie. Wśióct 400 miijonow Cmaczy- 
ków silniejsze jest poczucie narodo
we, dążenie do odzyskania pełr.ef su
werenności... u siebit w domu, sil- 
m tjsz t jest uświadomienie patrjotycz- 
ne — niż goi li wic zaszczepiany o- 
wym mu jonom przez moskiewski rząd 
sowiecki, 'jbuIszKWiźm. P. Borodin, 
noszący oficjalny tytuł „doradcy* so
wieckiego przy rządzie narodowym  
kantonskim zaciera ręce, '■ ie  armja 
kańtonska, czyli południowa, dzielnie 
maszeruje naprzód, opacoy ując pio- 
wincję za prowincją, że 1 zawładnęła 
już Honk.ongiem, że zagrażg Szang
hajowi, że stoi ju i poniekąd u bram 
Szangisaju, że rychło V'ojska kanion- 
sKie zaleją pryncypalnie w Chinach 
osady angielsKie — lecz nie będzie 
p. Borodin długo i do Końca rąk 
zacierał.

Nie Anglja - zwycięży 'Rosję so
wiecką na niezmierzonych obszarach 
Chin. Powali rocpasaną akcję bolszt- 
wizarji Chin... t Kuo-M(n-Tar»g.

i Co to jest Knc-Min-Ta».g? Jlest to 
partja, fest to stronnictwo narodowej 
jest to wielka, wszechstanowa, do 
ostateczności demagogiczna ostoja: 
nacjonalizmu 'chińskiego. Zakżycic- 
Jem tej jakoby lig i mającej na celu 
„oswooodzić Chiny od djabłów cudzo
ziemskich* i zapewnić narodowi chiń
skiemu rzeczywistą  niepodległość był 
dr Sun-Jat-Tsen.Jednym z jpgo najser- 
deczniej^zyth przyjaciół był polityk 
dl primo cartello a zarazem dzien
nikarz, w Europie wykształcony, bar
dzo zdolny, Eugsnjusz C zer. Obec
nie jest on ministrem spraw zagra' 
możnych rządu kanłohskl^go; on to 
informuje i inspiruje wielką prasę 
europejską, on pisze noty dyploma
tyczne rządu katttońskiego, on pro
wadzi całą dyplomatyczną akcję Kuo 
Min-Tanpu. Dla rzaau sowieckiego w 
Moskwie zrzucanie z C h :n „jarzma 
cudzoziemskiego* jest tylko środkiem  
w walce z t. zw. regim e^m  kapitali
stycznym... na całym ziemskim gi.i- 
bie; dla Kuo-Min-Tangu tryumf chiń

skiego, choćby najskrajniejszego nac
jonalizmu jest edem ]

C z y ja  akcja weźmie górę trątpli 
w ości- w tej przynajmniej chwili — 
aiema.

Na Gliny zw r^one są obecnie 
oczy całego świata.

Postarajmy się w najprostszych 
linjach odtworzyć sytuację teraźniej
szą; uwidocznić ją możliwie najpla- 
stycznie}

Zaczęła ona, sytuacja teraźniejsza 
zarysowywać się już jesienią roku 
1924-go. Byro to ju t zmaganie się z 
sobą dwuch, trzech wodzów , pragną
cych zagarnąć, każdy dla siebie, w 
rzekomej Republice Chińskiej najwyż
szą władzę.

W Pekinie rezydował wówczas — 
bo przecie nie wyrazić się: panował 
ani też rządził?—z armją swoją, u- 
chodzącą za najsilniejszą w  Chinach, 
marszaiak Wu-Pej-Fu. Jedną z dywi* 
zyj jego armji dowodził generał zwa
ny «chrześcijański.Ti» (oo w istocie 
przyjął później wiarę Chrystusa wraz 
z całą swoją armją).

Wielkorządca M andiurji, potężny 
marszałak Czar.g-So-Lin ruszył na 
Pekin. Przyszło do starcia. Były marsz. 
Wu-Pej-Fu nie dop jscu  do opano
wania Pekinu gdyby nie zdiada o- 
wegc właśnie «chrześcjańskiego» ge
nerała Generał atoli «chrzescjański» 
Feng-ju-Siang bynajmniej nie myślał 
wyciągać kasztanów z pieca. Sam 
pióbował zająć Pfkin. Nie dopuścił 
do tego potężny Czang-So-Lin. P o
tłukł i marszałka Wu-Pei-Fu i ,ego 
gtnerała r  c .K-ju-Siai>ga—i zajął Pe
kin,

Gra atoli nie była skończona. Po 
długich perypetjach, jesienią 192o-go, 
poręczyli się znowu przeciwko Czang- 
So-Linowi obaj jego przeciwnicy. I 
zmogli go. Tak się aioii stało, że 
zajął Pekin n it marszałak W u-Pej-Fu 
lecz generał Feng Ju Siang.

Wówczas zawierają z sobą aljans 
obaj marszałkowie i ciągną viribns 
unitis na Pekin. Chrześcjański gene- 
rai, naciskany z dwóch stron nie jest 
w stanie utrzymać się w Pekinie. La- 
ttm  192ó-go, ubiegłego roku, zwija 
chorągiewkę i, pobity, uchodzi ze 
swem wojskiem w Kałganskie góry. 
Sprzymierzeńcy, Czang-So-Lin i Wu- 
Ptj-Ft. zajmują Pekin.

; Wówczas to występuje na arenę 
wielka armja południowa, kantońska, 
ekspozytura oojowa Kuo-Miri-Tangu. 
Obaj marszałkowie siedzą w Pekinie 
lecz znwwu, tylko rezydują lecz nie 
rządzą. Armja kanteńska posuwa się 
na północ. Opanowuje całe Chiny 
środkowe. Hon-Kong wpada w jej 
ręc*;. Szanghaj drży—albo, jak chcą 
inne relacje—wyciąga ku arnij5 kan- 
teńskiej ramiona.

Faktyczną w chv'ili obecnej sto
licą Cnin nie jest Pekin — lecz Kan
ie n

Cóż czyni Angljar Anglja począt
kowo usiłowała utworzyć z mocarstw 
•interesowanych* " koalicję, któraby .. 
zaprowadziła w G linach porządek, 
na podstawie, rzecz prosta, interesów 
własr.ych- Gdy to nie udało sie, za
proponowała tymże mocarstwom a- 
znoś rząd kantodski jaka najp raco
witszą i jedyną władzę w Chinach. 
Propozycja była dobra i racjonalna 
lecz spóźn.ona. Rząd kaoroński szedł 
już o wiele dalej niż «uznanie go*. 
prz-?z mocarstwa zagraniczne; rzad 
kaoteński mówił ju t bez ogródek 
nietylko Angiji lecz wszystkim po 
kolei mocarstwem: Allez-tious-cd
Front jednolity mocarstw nie dał się 
skleić. Rosja oczywiście chodzi w 
Chinach całkiem innemi drogami niż 
Anglja. Japonia też. Francja milczy . 
czeka. Stany Zjednoczone chciałyby 
na własną rękę uznać pełną suweren
ność Chin, nie śni im się mieć za 
wspólnika w tym wspaniałomyślnym 
geście—Anglję! Słowem i ta angiel
ska koncepcja polityczna w łeb 
wzięła.

Konmrrkai
Polskiej Organizacji Zacho
wawczej Pracy Państw ow ej.

Wi środę dnia 2 lutego r. b. w Sati 
Klubu Szlacheckiego, Mlckiewic*a 19, o go
dzinie 4 pp. odbędzir się W«lne Zebranie 
członków Organ.zacji Zachowawczej Pracy 
Państwowej, na którem Zauęd Otówn} bę* 
dzic referować o dokonanych pracach orga
nizacyjnych, jak również o sytuacji pali- 
tycznej.

4  i R ząd «
Min. Staniew icz na Pomorzu^

WARSZAWA, 31. i .  Pat. Dnia 
31 b. n. minister reform rolnych dr. 
Witoid Staniewicz udaje się do G ru
dziądza, gdzie weźmie udział w po 
święceniu miejscowego oddziału Pań
stwowego Banku Rolnego. W czasie 
swego pobytu w Grudziądzu minister 
przyjmie przedstawicieli pomorskich 
organizacyj rolniczych którzy przed
stawią mu swe p^stuiaty, udzieli in- 
foimacyj przedstawicielom dzienników 
na koufeiencji prasowej oraz ooecny 
będzie na balu prasy. Powró* mini- 
stia spodziewany jest 2 lutego b. r. 
rano.

Wypłata emerytur dziś.
WARSZAWA, 31. l Pat. Mini

sterstwo Poczt i T eiegrafów w poro
zumieniu z Ministerstwem Skarmi 
zaiządziło wypłatę przekazów emery
talnych w dniu 1-go lutego r. d. a 
to z uwag: na przypadające 2 lutego 
święte uroczyste. >

K oszty utw orzenia Minislr. 
[Poczt.

WARSZAWA, 31.1 PAT. Z pow iy 
du pogłosek, jakoby utworzenie Mi
nisterstwa Poczt i Telegrafów połą
czone było z nowem' znacznemi wy- 
datkamii (zwłaszcza w dz.ałe perso> 
na'nym spowodowanemi rozbudową 
zarządu centralnego; wyjaśnia się co 
następujt: Utworzona po zniesieniu 
ministerstwa Poczt i Telegrafów w 
Końcu 192Z roku Generalna Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów zatrzymała w ca
łości aparat zniesionego ministersiwa 
z tern jedynie ograniczeniem, źe znie- 
S’0»o etat monstra i przemianowano 
stanowiska podsekretarza stanu (trzeci 
stopień sruźfc >vvy) j dyrektorów oe- 
panamentów ęlV sf. smżbó na sta
nowiska generalnego dyrektora w 111 
st, i łuzt i dwócti wicedyrektorów 
w łV stopniu służbowym

Obecnie z ponowiłego powołania 
do żvci? miiiiiiterstwa Poczt i Tele
grafów dotychczasowy eparat zarządu 
centralnego pozostaje nadal z tą ie- 
dyme zmianą, że orzybywa elat tr," 
n - t . j  mający pokrycie w ramact 
„rcuytóv osobowych, prelirrinowa- 
nych dla generalnej dyreko Poczt 
i I eiegidtów oraz, ź» stanowiska ge> 

eraln-jgo dyrektora i dwóch wic^dy- 
lektorów bęoą pize.niauowane na 
star owisk? podsekretarza . stanu i 
dwóc'ł dyrektorów departamentów w 
-oty^hczasowch stopniach służbow ' ch

jak z powyższego wynika, przeo; .' 
ganizowanie Centralnej Dyrekck Poczt 
i Telegrafów na Ministerstwu Poczi 
i Telegrafów n it pociągnie za S(:bq 
zw.ększema v-yaaików i preliminowa
na na rok ,927/2c nadwyżka budże
towa będzie w ca/ości utizymana.
how y p o se ł czechosłow acki.

WARSZAWA, 3 1 -1 . Pat. Posel
stwo republiki czechosłowackiej do
nos', 4e or. Robert Flieder, poseł 
nadzwyczajna i ministrr nełnoniocnt 
Republik: Czechosłowackiej zos ai
przeniesiony na inna stanowisko i 
opuszcza Warszawę 31 stjcznia r t 
Nowy pos-J czecłurslowacki w War- 

dr, \X acław C irsa wręczy listy 
odwohijące swego DoprZeunik/ .  
zydentoWi Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dc czasu przybycia dr. O iTSv ~ ,ę  
pować gc będz.e dr. Bedricb Kaida 
pierwszy sekretarz pcse.siwa czechol 
słowackiego w charakte*zt charge de 
affaires ad interim. ■

„ 7  p n l E ' ł  H i  N 1 E
u  k  O 1 (* meblami lub bei

w y n a i p wyg6da 11 DcHrt i i  ®  w aru n aa c h  d o w . clę;
r5no ^lefon Nr 352 .^b u

—  4—6 pop., uj. Trocki. 3. m. 2

r edy zdecydowała się Wieli 
Brytanja działać na własną rękę — 
m.anowicie bronić siłą swego siar 
posiadania.

I znaczne angielskie siły zbroji 
popłynęły na mocnej eskadrze r 
Chin.

Jacz



S Ł O W O

ECHA KMA10W E W rażenia teatralne. Starcia w Wiedniu.
V 7'jizim ierzą  Perzyńskiego nLekko- W IEDEŃ, 31 -1 . Pat. Na wczoraj zapowiedziane były w Schatlen- 
myclna siostra*, nom tdja  w  4 antach  dorfie w Buigenlandzie zgrom ad- oia związków t. zw. frontkaem pferów  
w ystaw iana na scenie Reduty w  i republikańsiuego Schutzbundu Na dworcu w Schattendorfie doszło do 

teatrze ,ia Pohmance. słarcia m iędzy temi grupami wobec tego żandarmi zmusili oDie strony doha _ . I i' .a I n ni J. W /  ̂7 onm 1 * ' h fł , r /** ̂  V M 1 . a, ,t« a ha 1 1 “ 1    ̂ 1 _ ■ ̂   O f  J i t
W

Pokłosie Rady Opiekuńczej Kresowej

^ ( I S f S u * * o .  S g t ó w p  r ? s f Eąra„nr omi,ej rT id" 'v  i
W domu Indowym w .am in ie  od hym ru n a r o d o w e g o " o d e g m n g ^ l  *  i ? t t o T K  l a u '

k,o, I wysłanej przez C m l o R.O.K. «  , 4 . n  , »  ^  ■ »  J S T  i S t  S n W l f e f  | S T  w S t e

o m ly c m e m ^ c m t  "z  o r o w a S i e m  ROK. są n asląp u fis : i L  iL u d fe^ . rum, o.eknego p o Ę S k S o ^ d i iw o l -  ^ I m M b y P ^ w ^ ^ u ^ u r o m a d z a u l P  sou' I h
rooó. praktyczaycfa, czasie których uc-W aradnosCI bezioteresow. te p ierc - * « » >  »  demokraMw, ua którem burm w z  niasu Wiednia S rylz omawia”  z
każda : uczestniczek kursów m u la ta  szą pnm cc lekarsKą, czerpiąc medyka- M c- {ego złoL z doore f ół miljonai któ -e ,ze&rajv w niedziele Bt s enlandzie Po zoromart/enii.
w edhu otrzymanych p . . »  iu.ruklor menla z aoleccki s-kolnej. pooicraiac Bohaterem zbrotowym ezluKi f e t  lej " i t  w w M u  u l t e w  b  uh  bvb 3 %
ką wskazówek skra|ać uralcriai i do kasy ąp teczn e ik o sz ty  'rkarslw . .jJW fJ"*U "™ ® ?1? " b o c z e n ie . C fe a r  ^  ajj0  w azień o 'e -z ro u  ofiar 5,/zelanin organizacje robotnicze

robót praktycznych, w czasie których derackratów, na którem burmistrz miasta Wiednia” Seytz oraaw.al 'zajścia
które się rozegrały w niedzielę w Burgenlandzie. ~ 
sinicy jego lozeozli się w spokoju. Demonstracyj

u ,Zvć Dom Lądowy uruchamia” kursy' wie- tŁi cały świetnej i wyczekujące; cha- Sro>dę’ltjak0 w ° f ień P °g IZ?ou otiar strzelaniny organizac* robotnicze
Kurs o b s u w a ł :  blentniarstw o czcrowe. ^ u z y k S ra  cbSr, b śz . rakterys.yki n„ t0 " o & S S iS

n„sk ie  c m .  Ję wraz oruamcu- płatnie „dzielą członkom T  wa książek wszy mę»a , e t ó p o ,  zaawantn.
tacją (mereszka hafm), oraz krawiec- do czytania i prenumeruje pism .. r o w a ł a s ę a ż  v W,ejn iu  z J 4 imś iowe J ró w n o  Drawicowe lak i ’tówicowe
czyzm- (.suknie;. Dziewczęta sz; ły  B  K —ski. hiemieckiot sztśćuziesięcioparolet.r n 10wt zar0wn  ̂ praw,cowt- JaK 1 ^ wlcowe
przeważnie w ręku, a więc tak jak maSr*a 07• P° którym odziedzicza Ł a d a f l l Ł  N i e i t l i e C  f l f l
to się u nich praktykuje, co jedno- NIF.Ś9&IEŻ. zawrotną i oszałarmającą sumę Prawie M ^ ą u a n ia .  D u c l D l c l  l i a  o l ^ K U .
rzesn-e nie przeszkodziło im zapo- _  ^  d [a  S e m ln a .ju m  Nie- „ OUW 1CF, 3 1 -1 , PAT. V  sobo t, i niedzielą ubiegłego tygodma ob
znać s ę  i z maszyną. 44 iw le s k ie g o  Dotąa Scminar-um Nau- SZVstkich fL nr iT rL rT h  t y I  radowała tu komisja dc spraw wsohounich, wyłontona przez niemiecką

O W i  . .auA,i ...  <... i,„ WSZystKlcn tlgur k ęcący, h Się da- n^rtie lurlnwa. Rvłv miniifpr orosnnrlartstwa P7P*7v Purm nr «/ reformclo
znaczenie Kursu, przy końcn

Aby aoJnieść n ie jak ‘ pouagę i ć z ^ l s k i e  miefciio s ię ‘w ^ a m k u 'k s . Parłi? ^dow .,. Jy ły  minister g o sp o d a rsk a  Rzeszy Raunier w referacie
znaczeni ! Kt.rsr przy kon-n rozdane Radziwił}a p io jektowani zaś budowa ^ 7 1 ^ 7  t« !zZ £ *  • SVvym °świaaczyt, że Niemcy dopiero po zniesieniu okuoacji nadreńskiej
zostały świadectwa z o c ^ ą  pilność, ^  iegb\ S d% u szkolnego o( k a- ^ w u r  0 d r z u c a - 7 f  £ 7 ^  „ 2  8kt ru«  «we poc^nanfa  z stronę wschodu sk*d ustawicznie gro Rze zy 
i wykonanej roboiy. Naogół kurs, da ^  z fofeu na fok z powodu bra. nei nie S Ł  S n  I  P niebezpieczeństwo. Cfdwnym zadaniem polityki wschodniej jest popierana
te ptzypadry do tUs*u w ośnankom , ku tu -,au3zów. j u i  w ubiegłym roku ra eno  ̂ D‘r'7p l !  ^  ; P y ° ‘ osadnictwa wzdłuż pogranicza nem ieekc polskiego. Poseł Rneinbaoen,
a co najważniejsze, iż jaskrawo i do- dużQ kłopotu raiajy wjadze szkolne, , L fm-2is7 > P ^  najrzet jniejszej, nakreślając wytyczne wład’ rządowych wskazał na konieczność przyśpie-
b tnie ujawniły realną ^ rz y s ć . J a k ą  uriałp jm 8,ę jec;na:c uzyskać zgodę 3SJ wka L.- ż b i??L?̂ xzont] szem'a rozstrzygnięcia sp-awy prelensyj niemieckich do Poiski. Bez przy
otrzymały z Domu R. O. K O. K. wfaśdciela iTikału na pozostawienie może Ł • l  JL , ',c " ie znania obywatelom niemieckim swobody osiedlenia się w Poisce

, n  , -b}. tam Seminarium jeszcze na teden rok, ® W ^ I,N sjego jak uW- nie zgodzi się na zawarcie traktatu handlowego. W końcu uchwalono re-
w  Miedziole i pow Po * ). _ p onieważ trzeba myśleć o przysz- sztn ® P rfvi iTpo- r z o l u c j ę  z p.otesteni przeciw podziałowi Górnego Śląska i wzywająca lud-

12 grudnia odbyło s ię  orgamza- sz}ości przeto 18-go zebrała się śpe- obr- m tv n n S 2  - i rt:ullf y cz” e" °  ność niemiecką po tej t tamtej stronie niemiecko polskiej granicy do wy- 
■ zebranie Gminnego K-ła Rady . . na P obrazti ,iypOWego« jakiegoś salonu lfu ania. K

u0_ nie zgodzi się na zawarcie traktatu handlowego

Ą i e b u ^ ,  K resow ej na Kjóreia oi I  ^

Rzesza 
W końcu uchwalono re-

cyjne zebranie Gminnego

ganizator p. Antoni Domaradzki wy-
piśnił ztbianym  cel zebrania i p o o b -  Ro*  ,k0p™ M d^reh U .lędu  °  Woi”  ' eSZCŹ  “
czytaniu statutu T-wa R. O . K. za-  5H*nyP r„««H 2łfU 25 lat aby z? slać ‘ klasyczną* nawet

Objawienia w Słupi pod Środą

MASS! NI.
Z aw ita ł d o  W ilna gość z dalek icb  s t ro n . 

Z  B uk aresz tu . J e s t  to m ło d y  a  Ju ż  z aż y w a 
jąc y  sze ro k ie j s ła w y  d y re k to r  i p ierw szy  za
razem  k ap elm is trz  o p e ry  tam te jsz e j E gizio  
M assin l. W łochem  je s t  ro d o w ity m , p o zy sk a- 
n y m  przez sto licę  tfu m u .iji, i z zy ty m  z  n ią  
o to  od la t trzech , p rzez  ciąc k tó rych  z d ąż y ł 
p . M asam i p c h n ąć  zn ak o m itą  b u k a re sz tań ssą  
in s ty tu c ję  m u zy czn ą  n a  to ry  sze ro k ieg o  ro z 
w oju .

B ujny tem p e ra m en t św ie tn eg o  k ap e l
m istrza , u ję ty  w pow ściąg liw e, p e łn e  p o w a 
g i fo rm y , znalaz ł u p u s t p rzed ew szy s* k ien i 
w  en erg ji ry tm u  i p las ty ce  b ram ien ia , u a  
k tó re  g łó w n ą  k ładz ie  w agę.

P . M assin i w s ta ł  o d  p u lp itu  d y ry g e n ta  
w  B ukareszcie  a b y  mie ;sce uczyn ić  p rz y b y 
łe m u  d o  sto licy  n>muń3L.ieJ d y re k to ro w i , 
k ap e lm is trzo w i n aszej o p e ry  w arszaw sk 'e j 
E m ilow i M ły a arsk ie m u .

K o z y sta jąc  z g o śc in y  M łynarsk iego  w 
B uk areszc ie , o b je ż d ż a  p . M assin i — P o lsk ę . 
D y ry g o w af w  W aiszaw ie  o p e ią  < C a r m en  i 
o p e rą  «Tosca», o raz  koncertem  sy m fo n ic z 
n y m  w  F ilh a rm o n ii —  p rzy jm o w an y  o w a 
cy jn ie  p rzez  p u b liczność  a z w ie lk ie m  u z n a 
n iem  przez kry tykę. D y ry g o w ał z n ie m n ie j-  
szem  p o w o d z en io m  w  K rakow ie. Ju tro , w e  
iro d ę  zaozw ięczy  p o d  je g o  m is trzo w sk ą  b a 
tutą n a sz a  o rk ie s tra  sym fon iczna

Z a g c rą c e  p rzy jęcie  z g o to w a n e  M ły n a r
sk ie m u  w  B ukareszc ie , w ręcz... w / p a a a  o d 
w zajem nić  się  z aa k o m itam u  g o śc io w i z d a  
leka: rze te ln em  z d n te re s o w a n ie m  się  ju tr z e j
szym , b a m z o  c ie saw y m  ■soncertem  o rk ie 
s tro w y m .; j

P . M assini w ia ca  Ju tro  do W a rsz a w y  i 
o d la tu je  n a ty c h m ia s t  p o  p  zy b y ciu  a e ro p la 
nem . Opuści b a tu ię  w W ilnie — a b y  ją  pod  
Jąć  w K ranów ie.

'i

prezes p 
zes

CJ .fuguic spcr,d|-  —Cł- , ------  ---------, ----r V.  — “ -— / „
es d Domaradzki Antoni t. ore- ,c !vl" ’ŁJ' 6™ “- ! “ ';"   ^  ^ej epoki. Jest, z ftiemaia m atst.ją po-sce. Korni: ńkat stwierdza, że badan,a władz duchownych nie wykazały

Walerian Pei owski -tkre^arz łJ,ina'Jum df* Jasiewicz Komisja pjgarską, żywcem wvłuszczoną z tiit- w *ych zaj^cia-h nadp-zyrodzonego charakteru rztkem ych wjzji, stwier
n ióż-f Ciuoiński skarbnik P fan sżwierdziła j«Jnoigł»snie, że v< Nie- przeoranej skarbnicy nieśmiertelnych  azUy natomiast włacze duchowne, że zajś:ia w Srupi z Jeanej strony
R/* zeki cztanKowie ks orob Ka- 4wieżu niema od?owie ^ eg0 loKa'u przywar i podłości ludzkich oktaszo- -/zbudzają u wielu odruchową pobożność, lecz równocześnie z drugiei 

- r  Norbert Horodni^zy, na P0̂  " zczeJ ie semmarjum. należy nych rozKOSzr.ą śmiesznością, f  erzyń- strony w niejednym wvpadku doprowadziły do chorobliwych podnieceń,' 
A l X ^ d e r  S k o  P o z a  tern n a m o  ^’ięc bezwzględnie zabrać się do bu- Sl:i eKrjioatujr tę śm szność dla s>zko<lliwych dla wiernych oraz dla powagi Kościoła. Wobec tego władze

nosfanowienia zana ic*< na z e - dowy VJaj neg °  «9 |acbu- Tfzeba wspólnej z publicznością i aktoran.; kościelne wzywają wszystkich wiernych, ażeby zaprzestali wycieczek eto
S £ £ 2 r ? 2 b  S w  •  d0 i w y w i  i p o a ł^ c i  Słuni.oraniu w a. J września r  u u .  uci w * budowy ks. Radziwiłł zgodziłby się ludzkich od..c, ,i <i #. \   ̂ --- ---------------------------------------------------------------

tono ocJnać na oudowę domu ludo- . - - _ orzedfiużenie oobvtu semi- onntnina >, ___
wzgo w Miadz ole kawał ziemi znajk £% am ku T e ż e ^ K n a ^ n ie  ^ . 0rik°l.na iro" J’d Nic uie Pora0z 5zJ E3In^TY sifc pr rV u4 Dołhinow kiei w " aL,Um jeżeli jednak me Ludzie ]aK.mi są, pozostaną do końca Q
cianicach z iednei sń< ny uH Dołhi- bęf ą asygtlOWane OŁ,p,^ ,edme krre‘ Sv ia*a. Nic pOIr,oże .adne  mcraliza- f f  g.a.Dcacn z jecnej strony u.. dyty wtenczas wyrugowane seminar- torstwo- iadne ^ainiemiJ-l<»i^> !̂•p;<L7̂  *■
M i b S ^ z I M S S ? :  « x a ®  p«yw « «  »° g £ Z  ° T & r * it B
W ,  «bta-e jowy: g

W ażne 
dla Pańi Masazyn E ,  H e g e n t

Wilno 
uf W ielka 10

N a D E S Z ł Y n a j n o w s z e  m o d e l e

E ó w ^ w ta s n o ś fo ^ in ą  fiieszkTńcow dw}ó ^  szk^  . pad C "bem. Ma^  kto potrafi, jak on, zadra- g |
r i S  oddaje s i?  p S  dor D yijh> ^ zu ™ e s ,« bf ^ z n  n‘rpożą» w ac pobłażliw y, a w gruncie zeczy g  m . m iauziota i aa,c ę Puu aane i k łopotliw e, to też trzeoa przy- p o Kardiiwv snokói w n lw  P„, ■»
ludowy bez żadn ?o w ynagroozen.a puszczaćj lfi. w yl sz e wfądze s ik o ln e  p0gara^ y  W m .  w o h '5  ‘egb, c o -

suw nul w a i (iHzMch
BLUZEK 1 SW ETRÓ W . CENY DOSTĘPNE.

m
m

9

W

\
4-
♦ Tan ie  książki:

“ ‘śffo"?" r r Jbiefa Zawadzkiego
w  W iln ie r W ie lk a  7, p o leca  dobre k siążk i s ta rsz e  i n o w sze  

p o  cen ach  od 30  gir. za  to m  
oraz n o ty  « * 10 » za  a rk . X

n a  f - ,as  ni ooramczonv a mieszkań- ' T si? ” a Swiecit dzieje. I mało kto dziś 
cv nL  beda S sc .ć  żadnei pretensji zd° iaią wr jednać potr :ebne środki w Polsce potrafi tak >ubt< lnie a
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Domu Ludowego. O- P> -  Z  P  V

c m i t c j c h  f-pPr- - enf°wan<> riam na Pchu'ance
w  S A u T  K AC S W IR  «Lekkomyślną siostrę* w najlepszych

(pow Postawskt gm Łucka). —  N ow y  g m a c h  u rzę d u  g m in -  warunkach, na jakie w chwili obecnei
W skutek iniclatvwv prezesa Domu n e S °- w  dniu 29 stycznia odby<o zdooyć się mogła Reduta. Szłc 1

Lodowce*'' w „*: ; rzu ks. proboszcza si« P®-więceoie g w o z b u & te n c g o  wszystko, «jzk z n „ t . - a  ;ra„o, |ako ,
s “ „°sla»a K ,n,m a zos . >̂ z a u z i r .  dla ó.zęuu £niinnego w Swi- e n u r  , u . wzorowo. O , . o k t.sy  .
w s utkać i T-wo kuttrrćlno-ośw iat> rze- poświęceniu byli obecni ^ast ^azdego zbiorcwegu wykonania wy- operowanie sut generls głosen i mi- wypaczy samo założenie sztuki, kontro
l e  wykon* ca którcco był kierownik starosty p. P-ekutowski, inspektor s arczyłby udział Solskiej i Osierwy, miką przez baidzo, bardzo uialento- bęazie intencjom autora. Zaf p. 
szkoły Dowszechnei o. lan Vichnie- samorządu gim n-ego p. Przezdowski, Nie po. rzesiano na okrasie. Każda waną artysłkę, Przyszli do meiy, to solska słusznie i spraw,eatiwe rozto-
wicz 2o istonada r ub. mł dz'ez kiero'iV‘,I^ działu technicznego p. Pie- rola była opracowana z wielką sta- jest do wręcz znakomitego wyrazu czyja cajP bogactwo swej umiejętności
katoiick- i prawosławra zgromadzona karsK ‘ k^me‘ldani nowiatowy P. P. rannością a oddana z talentem i wy- cnarakterysiyki jędrr.ej a ba-d?o traf- ak'orskiej, swe, głębokiej inteligencji,
w lokalu miejscowe! szkoły « 'ości P- , t „  r . ^ a^ nW ą-spravv tającem i, przyznam nej, przyszli-wybaczyć proszę wyra- swego—jakby to się wyrazić?-subtel-
około 100 isób ze wsi S utek Buk p .'święcenia dokonał Ks. Uz. owir- się z całą otwartością, chwilami wra- lenie sie trywjalne—głowa w głowę nego taktu w przystosowaniu swojej
3 'czkow a b e  aia i fo w. Ju k , Raw - sk i„Holak,  , .  ż^  na d .\vyraz miłej niespodzianki, pp. Chmielewski i Gliński. Z kom- kreacji i gry do gry sw^ch współ-
erzówki Urhofola P iJc m  ś la^za io - u św ięcen iu  goście podejmo- Chodziło o siłę, jędrność i d.o- pletnem powodzeniem sekundował im Dartnerów. M vm rvy ... łakomienia się
żv«a w*Janikach T-wo jod nazwą wani byli przez. gfUdnę skromnym o- 1 iazguwość zarazem charakterystyki, p. Łaciński. na pochroniowatego swego amanta
Dom Ludowy R tdv O o^kuń-zej Kre- biadcm Ila którym wygłoszono kilka Rozwi .iął te wszystkie cechy p. Osler- P. Kossowska, jako siostrg lekko- były Tzeieinemi klejnotami gry aktor-
sowel imłenia sw. Stani.ława Kostki. Q,zemowien o w yężunej pracy spo- wa, kiói emu nie pierwszyzna wy- myślna, i .zakała- zacnej familji swo- skiej; jeżeli zaś może nie były w do-
Na kier ■* »___  łeczeń^twa na kresach, które nie ba- S^eDOwac z niemnipUzvm hlacHpm \ir fał. nie wvrhari7.i^ nn «r7P7 1m an
głośnie

•r*?. S S I  D°e„a" s mAkura' .
or- W anda Osłerwina. Złożyła swoją u- przyćmiewać svTgo otoczenia jakiemiś lance prtmjerowy wieczór teatrainy

ganizacyjne mieczami, która ma do- redę, swoją gorność wszelką na wirtuozowskiemi występami, Mamusia wręcz wyją*kcwy. A przy udziale—na-
wstać w przy .złym miesiącu. ołtarzu charakterystycznej kreacji—i do- p Kossowskiej była akurat taką, jaką r e sz c ie — pub iczności też wyjątkowo,

Kurs został uroczyście otwarty w była z nitj wszysiko, o co Perzyń- powinna być. Jest to jedna z rzaa* imponująco licznym
obecności zast. starosty p. Piekutów- skiemu ctiodziłc plus  pewną pikantną kich w literaturze dramatycznej ról, P**
sk;ego. oryginalność, której tajemnicę posiada która nie pow inna—brylować. Inaczej

P r z e d  d e c y z ją .

PARYŻ. 31 1. PAT Międzysoiusz- 
tnczy koninę: wojskowy oLradował 
od 17 du 20 ej i zbierze się jatro o 
godz 9-ei rano. O  11-ej odbędzie się 
posiedzenie Konferencji Am basado
rów, na którtm  powzięta zostanie 
decyzja w sprawie rozbrojenia Nie
miec.

Żydzi rum uńscy o żydach.

bUKARFSŻT. 31 i. Przedsta
wiciel Żydów w parlamencie, nadra- 
bin Niemito*icz zaprotestował prze
c ie  mieszaniu się Żydów zagrmucz. 
nych do spraw Żyoów rumuńsKich i 
przeciw/o ustawicznemu rozpowszech
nianiu fałszywych pogłosek o pogro
mach w Kumunji.

W szechśw iatow y szlagier

„ZMzie! z B ootfrtr
z Douglasem Fairbannksem 

w ro łt ty tu łow ej jutro PREM JERA

w KiB.e „Polonia4"

Rysownik „DUMCIÔ
w yK onu je  w sze lk iego  ro d za ju  ly su o k i 
p  ó rk tem  1 w tęg lem , iak to : ,e< lam y , 
w in je ty , I lu s trac ję  m ią te k  1 t. p . 
rzeczy . D o w ied zieć  si^  m o żr a, 
k aw iarr ia p ie k a rn ia  „U dzia łow a*  ró g  

M tckiew icza i G arh a-sk ie j.

‘ę stała na poziomie—goanvm
Mosarzu o Kaz:mi^i a P »taszT ŝkie'* Swirze> ma si? odhyć 3 ch dniowy zdolność, ten sam aar posiada p. ka tęcz, która broń Boże nie ma prawa O dśw ięcoao w Reduc.e na Pohu- 

_ -  kurs rolniczy i następnie zebranie ~~ — • — . . . .    . , ,

J a n  B u ł h a k
Ja g ie llo ń sk a  8. P rz y jm u je  9 - 0 .

Rada Opiekuńcza Kresowa Jest 
instytucją, która roznieca ośw ia
tę pozaszkolną pom iędzy ludem  
wsi 1 miasteczek, oświecając ten 
lud uflrwala granice Ziem  
Wscnodnich Rzeczypospolitej. 
Czy jestes jej członkiem. — (ul 
Zygm untowska 22 od g. 6 do 8

Czesi Jankowski

LEON DAUDET.

,5i KREW WŚRÓD MOCY.
Mylił się Desarnaud, określając 

liczbę mieszkańców Paquet Vian r«a 
trzydzieści osób. Było ich sześćdzie
sięciu dwuch, w tern dwadzieścioro 
dzieci Należało więc zbadać czter
dzieści dwie osoby. Roncja zabrała 
się żywo, dzieląc między soba dom. 
R)botnicy i robotnice, pracujący w 
fabrykach Lugduńskicn, wychodzący 
rano a wracający późnym wieczo
rem oświadczyli, że nic nie słyszeli 
i nic nie widzied niezwykłego pod
czas pamiętnej nocy, w której mor
derstwo zosiało dokonane.

Wreszcie przyszła kolej na Jana 
V5»u, dozorcę w fabryce; był .gólnie 
znany, jako człowiek orawy i chwa
lony przez pracodawców, nie mógł 
on nic Konkretnego powieazieć, bę
dąc całą noc w fabryce nic nie wie
dział o zbroani. Pan jego i towa
rzysz, Notredame, administrator tej 
samej fabryki, szanowany oardzo 
przez właściciela przedsiębiorstwa, 
roowiedżiał, że wychodził wieczorem, 
by przyjrzeć się iluminacji i zab i- 
wotp, lecz nie słyszał żadnego woła
nia, żadnego podejrzanego dźwięku, 
któryby pochodził z labirjmtów .L a 
Pocholle*.

Lecz trzydziesta pierwsza osoba, 
do której zwrócono się z pytaniami, 
stara panna Mousin, pracujaca w 
sklepie przy ulicy Augustę Comte, 
oświadczyła, iż widziała ze s w g o  
okna Ha trzeciern piętrze o bardzo 
wczesnym ranku jakiegoś pana star
szego, porządnie ubranego, który stał

pomiędzy dw em a żywopłotami i k tó
ry starał się ukryć.

— Czy jast pani zupełnie pewna, 
że tak było istotnie — zapytał ucie
szony Sautenier.

— Zupełnie pewną jestem.
— Może pan poprzysiądz?
Insotktorzy z typu Sautcniera czę

sto używają tego sposobu dla wykry
cia prawdy słów świadka. Panna M »u- 
sjti podniosła prawą rękę i rzekła 
uroczyście .przysięgam*

— Czy poznałaby pani tego star
szego jegomościa?

— Tego twierdzić nie mogę! Pff5* 
szę wdać pod uwagę, że właśnie 
obudziłam się oz ęki niedyspozye'i
i przypadkiem wyjrzałam przez okno. 
Zaczynało dopiero świtać. O  wiele 
później usłyszałam pian e pierwszych 
kogutów.

— Czy widziała pani, że p. Go- 
neret był waszym sąsiadem?

— Nie, panie inspektorze, my bie- 
ani ludzie nie znamy nazwisk boga
czy mieszkających obok nas.

— Znała pewnie pani nazwę tej 
posiadłości ,L a Pochoile*?
Li  — sdie, pa«’e, nie słyszałam o 
niej nigdy.

— To niemożliwe! O d jak dawna 
mieszka pani lutaj?

— Od dziesięciu lat.
— Mieszka pani tutaj dziesięć lat 

i nie słyszała pani nigdy o najboga
tszym i najdobroczynniejszym czło
wieku w Lugdunir! Nie rozmawiała 
pani chyba z n kim?

— Odwrotnie, panie komisarzu, 
naieżę do ludzi gadatliwych, cały 
dzień rozmawiam zs wszystkimi,

kogo spotkam, prócz oczywiście 
Audioiego.

— Któż to taki Auaibić?
— To żebrak z Paąuet — Vian 

Żyje z niczego i sypia w ruinie bez 
drzw. i okien, n czem w psiej budzie. 
Nikt z nim nie rozmawia, bo jest 
zbyt orudny i cuchnący. Całemi nie
raz nocami włóczy się po mieście.

— Dobra nasza — pomyślał Sau
tenier, k óry z ki ku słów Clavise‘a 
zrozumiał oarazu, iż choożiło mu o 
to, by podejrzenia zostały odwróco
ne od personelu .L a Pochulle* — 
W ybadam tego żebiaka.

Począł nastawać: ,P roszę sebie 
przypomnieć dobrze wygląd tego pa
na, jego ruchy, twarz.

— Wydawało mi się, że chciał 
się ukryć, — stara panna ukryła 
twarz swą w pomarszczonych rękach 
by lepiej przypomnieć sobie obraz 
tego człowieka.

— Tak, wyraźnie nie chciał być 
widzianym, zdaje mi się nawet, że 
dostrzegł mnie, w mojem okienku.

— B> ł to pan bardzo poaobny dc 
W iktora Hugo, w twarzy jego jednak 
było coś, czego nie miał H jg o , lecz 
nie mogę sebie przypomnieć, co 
mianowicie.

— Czy znała pani W iktora H u
go?

— Nie, lecz mam Książkę, w któ 
rej są fotografje wieiu sławnych lu
dzi: prezydenta Carnot, którego za
mordowano w Lugduni.% Joanny 
D ‘atc na stosie i Wiktora Hugo na 
skale,

Sau'enier poprosił pannę Mousin, 
by zechciała zaprowadzić go do swe

go  pokoju, z którego widać było 
park i okalające go żywopłoty. Po- 
czera nakazał przyprowadzić Audioie1- 
go—żebraka, który wyjątkowo nie 
był zupełnie pijany. Nie można było 
podejrzewać go o przynależność do 
jakiegoś spisku, związanego z m or
derstwem. Sautenier obawiał się, że 
punkt ciężkości śledztwa znów po
w róci aa służby pałacowej, co wy
woła niezadowolenie Ciarisse‘a, D j- 
sarnauda i Maufre-a.

Lecz oto, pośród tysiąca szcze
gółów niepotrzebnych i nie niezna- 
czących Andibier przypominał sobie, 
iż widział jakiegoś starszego pana, 
k óry potrącił stary rondel Itżącypod 
żywopłotem; Gziało się to właśnie w 
tym samym czasie, w którym panna 
Mouzin stwierdziła, że dostrzep a 
nieznajomego jegomościa, podobnego 
do Wiktora Hugo.

— Jakiego rodzaju był to czło-
WiCk? . H. . •— Taki, jak inml Taki sam, jak 
pan i ja. Miał dwie nogi i owoje 
rąk.

— Czy był podobny do Wiktora 
Hugo?

Żebrak sooj-zał na inspektora ze 
zdumieniem: Wiktora, jakiego?

— Da Wiktora Hugo?
— Nie znam takiego, ani w Pa- 

guet, ani w Abyssins, ani też w Sain— 
Cyr. 1 :n, jeżeli był do kogo podob
ny to tylko oo tego jegomościa od 
V du.

— Jaki jegomość od Veiu?
— Jego pan. Vetu jest to dozor

ca z fabryki Fil d 'Argent, który ło
wi ryby ręką. Scnndzi na sam brzeg

Saony, wchodzi do wody ostrożnie 
posuwa się naprzód i nagle chwyta 
ryoę, w yciągają.. To dopiero czło
wiek!..

Dziwnie js s ie  stawary się myśl. 
Sauieniera: nasuwała mu się hipoteza, 
świetny pomysł, Który zaolrty był 
ucieszyć ,tych panów", odsuwając od 
nich groźbę węzła żmą z .L a  Focho- 
Ie*. Przyłem słyszał o o nagrodzie 
pięćdziesięciu tys ?cy franków obie
canej przez p. Ganeret. Próbował 
więc wyciągnąć wiecej szczegółów 
o a  żebraka.

—Czy by! to pan dozorcy Vetu któ
ry przebiegał przed wami i ao  które
go zwróciMŚcie się owego pamię n t- 
go ranka?

— Tego nie mogę twierdzić.
—  L pc z  gdybyście go zobaczyli, 

czy poznalibyście g<?
— Tc jest rzecz, której nie jestem 

pewny. Jak par, może chc eć, żebym 
coś mówił dopóki me mam tego ty
pu przed sobą.

Gdy Sautenier opowiedział o wy
niku śledztwa wyższym urzędnikom, 
wszyscy zdecydowali jednogłośnie, iż 
należy dążyć za tą nicią, która nie
zawodnie doprowaazi do odkrycia 
mordercy. Nie chcieli jednak po
wziąć decyzji bez aptobaty prokura
tora Maufre‘8. Mówiono bowirm, ze 
Yetu cieszył sie wielką popularnością 
wśród robotników fabryk), którzy sta
nowili główną ostoję lewicowego blo
ku na którym opierał się Loyassat. 
Chodziło o to, by się nie narazić rsa 
nieprzyjemneści* Śledztwo zostało na
tychmiast zawieszone, w cćzekiwauiu 
oecyzji prokuratora.

W tym samym czasie służba z 
„La Pocholle" naradzała się w poko
ju Estancelina.

— Moi drodzy,—mówiła Julja Lo- 
isel,—musimy być zupełnie pewni, że 
wszyscy będziemy solidami w tej 
sprawie. Podejrzewają nas—jesł to 
oczywiste. Zeznanie tego głupca Ma- 
riuss nie są dla nas pomyślne, gor- 
szem jeszcze jest to ie  Gantaume i 
Tulja potwierdzili je.

Gantaume i Tulja, którzy uznawa
li wyższość strategiczną julji i jej 
rozumu życiowego, zawstydzeni spu
ścili głowy. Julja zaś ciągnęła dalej.

— Otóż nie jestesmy wcale, ale 
to wcale odpowiedzialni za śmierć te- 
g e  staruszka. Lecz Celestyna Gone- 
ret Jest chytrą bestją, ma ona długie 
ramię, nie obawia się niczego, ma w 
ręku Maufre'a, Loyassata, Quincerno- 
na, całą tę klikę. Burżuazja zwiaca 
się przeciwko nam, co jest zrozumia
łe samo przez się, mimo że potrze
bują oni naszych usług, lecz sta-ają 
się nas gnębić ile mogą. Wiemy coś 
o tem. Musimy więc się btonić, a 
wybrać należy najlepszą metodę, na
padając na nich, zastraszając ich

— Lecz jak to zrobimy?.. Zapy
tał Gantaume blady. Brabrnt zaś ścis
kał pięście.

— Ty oto pytasz, iy Gautaumie? 
Ależ możemy opowiedzieć część tego 
co wiemy Cayalcatnwi—szantażyście. 
Pozwólcie mi działać samej Gotowa 
jestem podjąć się tego dzieła, a zo
baczycie, te  jeden po drugim zła
godnieją wtzysey ci groźni uozędnicy. 
Na mój honor, nie ieden gianat p o 
siadam, a wspólnemi siłami pięWi.e



stopad iuD g rudzieri ubiegltgo roku, zdania, — podkreśla minister skarbu, ne, może komisja liczyć na najdalej p «„w *
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KUR1EP GOSPODARCZY
ZIEM  U t* 0 H 0 3 K IU H .

< O h * » m a  c v ł n u / M 9  f i n a n -  Musimy się liczyć z niebezpieczeń- że zaJauia ankiety są zadaniami ba*
JL .C  l a  a y i l l d t j a  i m a l i  s twerri, 'jakit stanowi dla budżetu dawczemf, a więc o charakterze nau-

S O W 2 L  wzrost cen, ja* również z tem, że w Ko.vym. P, Banel apeiuje do wszyst-
kraju rolniczym, jakim jest Polska, kich, aby traktowali swe zadania jako 

Ą W yw iad z  ministrem skarbu, p. Cze- zachoozi ścisły związek między bi- zagadnienie badawcze, oraz aby pra- Dolar;
chowiczem). lansem płatniczym a kwestją utoozaju. ca ta była zgodna, jednolita i zapa- Belgja

Minister skarbu p. Czecnowicz u- powołaną już zosiała komisja an- tr~ona przeciewszysfkiem w jej efekt 
■dzielił jednemu z pism warszawskich kitlowa, której działalność niewątpli- końcowy, w którym będą wnioski i n?”' [v 0E* 
następującego wywiadu. wie przyczyni się do uzdrowienia pa- propozycje, które mają być przedsta- osió

— Czy m oie Polsce grozić nowy nujących u nas anormalnych sto9un* wionę radzie ministrów do zrealizo- r-nysi 
kryzys finansowy? ków. wania’ - .

— Przepowiacano, rozpoczyna p. O  ile chodzi o zapewnienie w Dalej oremjer zapewnił,te ze stro- wiedeś 
minister, załamanie się złotego na Ii- sposób trwały kursu waluty, jes.em ny resortów, Które są lulaj tangowa- wiucnj

b Ł O W O

tarz Jabłoński odczytał ’ szczegółowo 
regulamin, nadany komisji przez p re 
zesa raay ministrów, a normujący tok 
prec komisji. Na tem pierwsze posie
dzenie komisji zamknięto.

GIEŁDA WARSZAWSKA
31 stycznia i9?7 r.

Dewizy i walmy:

Wszystkim którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej posług'

Ś .P. Wacława Sawickiego
Serdeczne Bóg Zapłać składa RODZINA-
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następnie „ zgodzono się* ni. styczeń, P* Czechowicz, że potrzebna jest po- idącą pomoc. 8 p roc. pożyczka konw . — 97,—
przyczem opietsno posępne horosko- iyczka zagtauiczna. Z rcolei wicepremier wezwał człon- Pożyczka e jarowa 80.—
py na przewidywaniu it  bilans band- Nic przywiązuję większej wagi do ków komisji do złożenia na jego rę- f‘ożyc-Łka kolejowa —
iowy ulegnie pogorszeniu. Przepo- tego, czy to będzie potyczka stabiii- ce uroczystego przyrzeczenia wypeł 5 P’ po; ycz. kon. - 63,55 53,50
jvieo«.e te, jak .riujom o, me ziściły zacyjria, czy też inwestycyjna ni:nia obowiązku członka komisji l 5pT0 p ^ H s tT z a s t  38,75
się i śmiem zapewnić, że w przy - Chodzi o nawiązanie kontaktu z oraz zachowania t jemnicy co do ziemskie zlotowe 43,25 43,75
szłoćci również się nie sprawuzą. poważnemi grupami finansowemi, kto* wiadomości powziętych na tle ucze- 5 p  oc warsz. złotowe 51,— 52,5(

Zaznaczyć naieży, że m ejzasaanio- reby zapewniały napływ obcych ka- stnictwa w pracach komisji. proc. warsz. Jo.owe 49,50
nv pesymizm bynajmniej o u  ułatwia pitałów ao  Polski nr  warunkach od* P0 złożeniu przyrzeczenia sekre- s oroc ^  '

rządowi pracy. powiedniejszych, niż to miało miejsce
W związku z ciągle podnoszony- dotychczas. 

m i w prasie i publicznie zarzutami, zupełnie odpada obecnie sprawa
-zapytujm y, czy rząd wyzyskał ko- wydzierżawienia monopoli państwo- 
ęzystnie pomyślną konjuakturę go- wych, co wcale nie wyklucza udziełe- 
spodarczą w konsekwencji strejku w nia zastawu przy otrzymywaniu po- 
Angiji? życzki zagranicznej, przyczem zastaw

— Powołam się — mówi p. mmi- będzie odpowiadał wysokości po
ster skarbu — na siłę dowodową tyczki.
cyfr; Ooecna zwyżka kursu złotego jest

deficyt budżetowy w 1924 r. sta- konsekwencją czynnego bilansu hand- 
nowił sumę ł80 miljonów złotych, lowego.
w 1925 roku — 271 miijonów zło- W spraw‘e ustawowej zmiany l:ur-

20.50

KRONIKA

weda Raczkiewicz, zaprosiwszy do żowski prof., D-nassowie konsul. Ewora- 
stołu prezydjalnego przedstawicieli kowSi-y Włoiiz., Oiewulscy prof., Diewnlski 
przedewszysrlciem urzędów DOtem Wacfaw P'of.,-,T>zierżan wscy ęener., B.iglo- 
wojskowości, p . "m 3  n
wych, Sfer Sejmowych, adwokatury— Florczak iwie mei.., Fischei J?n, FogeiowL 
tylko nie prasy, do której pomocy ł o- Płk- Filipkowscy ppłk., Glaim.inowie .'nż., 
pieki odwołuje się każda bez wyjątku 2!a*ero.W1?, .proi-: c 'eczew-.tzowie Hiaoi.,
S jrao/a nublicznó  f-rz klkrol ni. ®Ir owi  i l t 'vałfowscJ' lnSp' Głowińscy s p r a w a  pUDUCzna lecz k.C ej Się nie Ant., Gi-iesitkowie Józ., Gnloinowa Ewa
honornie nawet tak zdawkowym g e -  r io u ^ a lc  tow ie Jerz,, H ackoeii . ł0fk., H ato w - 
siem. Oczywiście, nie w imieniu prasy Bk; m jr , H ry uorow iczow .e  wtodz., iw aszkie- 
to pisztmy; lecz w im ię  — 2UiOpei- wic/ 0wje - % . /war w scy  m ec., aakow .ccy  
ckn^n* W iln a  * prof., Jaksa-Bąkowscy ppłk*, Jundziłłowie

▼ u 1 ,1 , ,  Z y? ra -> Jab ło n o w scy  tiokL. Jan u szk iew iczoZebranie postanowiło — W myśl w ie p rof., Joczow ie K onr., Jankow sk i Cze- 
.nicjatywy p. Czyża — 1) zebrać tak s ł.-w ,.Je leń sk a  M ię c i ,  Kaienkiew iczov.rie Jan  
znaczna sumę aoy reszta z niej sta- K a m io ttto w fe , K iottow ie Ja n . K łosow ie 
ta lob, R u p io m  kamienica m o g ł y

jtZpifCzyć niezależny byt lub słu- zicc/  płk., Kor mjr., Klacryńscy ppłk., Kru- 
żyć za materiane oparcie rodzinie szewscy płk., Kempistow ie prof., i*ubinowl« 
pozostałej po ś. p Kaz'mierzu W im- gfJN L^skow.czawa Ce,:na. Lewakor-scy 
borzt i 2) nazwać ledna z ulicurii^ń. Lzkasowie p»łk.. Łodzińscy płk., Łoku
i - u i „  ■ ■ J “ 1ICV,,en- c.ejewscy Jan., LopaCińscy Stan., Lukoescy

Skich li cą KflZ'niitrza WimbOid. dok\, Łopalewscy Tad., Malkiewiczowie 
W ybrano, zrożony Z kiikudziesię- red., Mackiewiczowie Wacł., Michejdowie 

ciu osób, Komitet uczczenia pamięci M odziano wscy mec., Matw ńscy mji
i  n r. T7imipr7a Wimhnra tudzież o Jklowscy ppłk., Morawscy płk., Mohlowie S. P - . Kazimierza w imoora tudzież }Un-> MohiolW-e Wacł > Mohiówna Arpłk., Mobloi ie

. . .  , . . .  n   >  .~-.c .. ow, ...ohlówna Ann?,
wydział wykonawczy Komitetu, P. Mohl Hieronr-, Małe .zewscy ookt., Mater- 

osobj uprawiające kupno i sprzedaż wojewoda Raczkiewicz przyjął prze- *cy ign., Marcinowscy Ki»a., Mazarskowie 
oto-s « o 7 17 liczników e n rg ji  elektrycznej, jako wodniozenie Komitetowi. ^-lku' sC/. Karot , Minkiewicz Michał.

* ' ‘ ' proceder powinny uzyskać na tu ze* Listy składek już kursują. Oprócz M e t .
o g. 16 tu.21. iwolenie Głównego U 'zędi Miar, P j- członków Komitetu ma listy składek ko*ecy, NŁrwoyszowie prof., YiiJśio, w cv 

dania sKładać należy bezpośrednio do do dyspozycji każdego, Komu droga Tym., Kien..eiscv ppJk., Nowiccy wtadi. 
 __  ..     „ __________  Głównego Urzędu Miar, (W arszawa pamięć Kazimierza W imbora — p. Nowiny WacL, Obieziersc; Ma® Obieriei

tych, w pierwszej połowie 1026 r. — su złotego w stosunku do dola-a Zł. m. łPn,ni«rficxn« zkkłada jl‘ Elektor3|R3 2 ) z» pośrednie- notarjusz Aleksander Rożnowski. o /d ^w só ]
.. 3 ,ai ", W n ..,„ i.i  „ „ „ i .........  c ,  , J ,  H . o * .  n. m im ,.,, SpoitrcieniaiD eteorologlcioeZ ,iM .da ^  W l|eń, Metro O kreM w tóo U .a -  i  Z w y c z a jn e  D o ro c z n e  W al-

WTOREK
|  DziS

Ig n a c e g o  B.
Ju tro  

Ocz. N .M .P .

71 miij. zł., ale w drugiej połowie 518  i pół do 0 z>, p. mmister wy- * Mfeteoroiofeji U“ S. B. 
1926 roku nietylko ze pokryto deficyt powiedział się, iż pozostaje na sta- z dnia 3 l_ j  ^ 7  r,
z ub. półrocza, lecz osiągnęliśmy nad* nowisku, któremu dał wyraz w swo* c lijniJnie . 1
to nadwyżkę budżetową w kwocie jem expose. średnie j ”s
53,7 miljonów złotycn, Reforma systemu podatkowego .

Bilans handlowy, który wykazał jest stopniowo opracowana. iredni — °°c
deficyt w 1924 r. w wysokości 2 l2  Największe trudności nasunęła re- 
miljonów zł., w Iy25 r. —  3 4 9  miij. forma tmansów komunalnych, wobec ° na^ d<>- \  brak
zł., w 1926 roku przynosi czynne sal- braku samorzaaowych ustaw ustro- w mn1, >
ao  w wysokości 409 miljonów zło* jowych oraz niedostatecznego mate- W iatr t Południowy
tych. 2apas dewiz i walul w Banku rjału statystycznego. przeważający /
Polskim wzrósł, poczynając od_zerw* Podatek oorotowy, — oświadcza ,
ca r. ub. uo końca 192C r. o  131 p. minister skarbu, — na razie nie 
miljonów zł., w złocie. Powstaje tedy będzie zniesiony ani obniżony, 
pytanie, czy odoowiada ten wynik Na zakończenie zadajemy ostatnie 
nadwyżce eksportu nad importem. pytanie

Jezel. uwzględnimy, że w 1926 r. — Czy przewidziany jest w okre- 
pokrywalismy skutki ujemnych bilan- sie przednówka import zboża, a w 
sów handlowych z uoiegłych lat, a związku z tem, jak odbija się na na-

twem Wileńskiego Okręgowego Urzę
d u  M ia r  ( u l .  1  cci ^ N r .  1 0 , .  n e  Z g r o m a d z e n i e  S t o w a r z y s z ę -  ®so w ie pp łk ., P a k o sz o w it p łk .  Popow iczo-—. n r tc iD i i  T a n i n  h o m  . — . _     * wm nlb PAnniui^TAuna ma.- - p o s ie d z e n ia  K om . n ia  D ow borczY krfw  Ns Zw vr7ai- Popowiczowie prez., PiotrowiczO"
O c h ł p n ,  L m J w . W  d n ,u 3. ™  ' z g r o l S -  T f e
ma odbyło się w L rzędzie W oje- n ju członków Okręgu Wileńskiego trasztwscy prez., Pcdwiński dr., Praszkap:moi.c,wow.e A rs., P ie -

,  . . . - "  m u  ciiuuKUW W Kięgu wnensKiego trasie wscy prez., Podwiński dr., PraszŁlo
wód.’ <im posiedzenie państwowej Stowarzyszenia Dowborczyków, które 11 -zow.fe kom., Prcasew.cz Kazim.. Pióro-
Kotnisj' Ochrony Basów pod prze- ndhvło sie wc czwartek dn 27 stvcz- RKzkiewicLowii wojew. R&uerr w - a » % w i e « 27z o £ y  asssr
p. Wl- Racz .iev cza. cmieważ dal- dokonane wybory nowycti władz PondoiŁańska Hel., Rejcheuwie prof. Roz-
szy ciąg posieazen-a odbędzie się w Slowd.zysztnia na rok 1927—28, a wadowscy inż. Riesibwie wteyt, Re«cczyfi

. . .  , di.iu dzisiejszym, t. znaczy we WIO- „  ,w .r jP- sejr kom., Rochowicz mie Jan., Rożne wski
U w a 2 ii Półpochmumo. *grła. Mi- rek( p WÓjtWOda nie będzie przyj- kj3 Zor/adu wi^hrann nn- £ ,eks" Rygl^ g w i e  kUrat., Ruc. scy Rom.,
tm z. dobs -5 « C  Tenaencja lb«ome- dziś^interpcantÓW Na p rezesa   ̂ arządU W^br, nlO p o  Rawczycowie prof. Rzewuscy Stan. Ruc

tryczna sp ad ek  ciśnien.a. ,  ' . -dniuw . nownie p. Smilgiewicza Władysława, mccy prol., SafarewrCzcwie Aleks., Łiesfrzeń
— — (o.i I n s p e k c ja  d  jm ó w , zbu- Na członków Zarządu — pp. Eu- cew.cowie p^jk.. s.edieccy fołk., Siengaie-

rrn 4 i  IF I  Ni* ? ° w a n y c h za  s tJb sy d ja  rz ą d o w e , kc w sK iego Stanisława. Kiersnowśkie- "ji- Sobeccy
r» , i  Się ,-iov'iadu,em' ,’. ^ i adze nadzór- eo  Władysławą, Swiatopolk--Mirskie- m^^okowie m e ć .X ; ąte c T S r i iT s io p o

— Msza iw .  w  K a p licy  Dzfe- cz« zamierzają w najol.ższym czasie go W itolda, Pietraszuna Antoniego, wie inż., Szokaiska Zofja, Szu^at.cy Wład,
C lątka Jezus. W dniu 2-go lutego przeprowadzić generalną inspek .ję Kulesińskiego Boieslawa, Pei owskie- “ ń|^y Pr̂ *f > S.abrawscy iuź., Stamewi

. .  . . w środę o godz. 10-tej rano w ka- wszystkich nowowybudowanych do- go Wilhelma, Dum.iickicgo Sianisła- e f prei-' A k o w scy
nadto weimiemy pod uw, igp że nasa szym bilanrie nandlowym w stanie plicy [>omu Dzieciątka Jezus przy mów, które wykończone zestały za Wa, Mmtowt-Czyża 'iohu ma, halic* 5*mii’rio«-ie prof Siachno stadpnli
bilans płatniczy w niektórych pozy- ekspori zooża? f al_ Subocr 16 odbędzie się Msza św. pożyczki rządowe. Inspekcja ta zosta- kiego Aieksanura, Żarnowskiego Wi- wie ko* s,., Schrśiterowie pik Sowińscy p«
c,ack jest ujemny, to musimy dojść — Zapewnienia ministra rolnictwa na intencję PP. Pracowników Dyrekcji nie przeprowadzona z tego powodu, toidc., NIepokojczyckiego Henryka, Swi.„ynscy pik. SwUaLcy płk., Tona-zew’ 
do wniosku, że osiągnięte zwiększę- głoszą, że nie zajdzie potrzeba m p 0CZł Telegrafu, Teletonu, Urzędu że iiiek*óizy właściciele domów igno- Na członków Komisji Rozjtmczi l ^  gen-^Tomaś ewscy fl|r., Tupa-sc* gen, 
nie rtzerw Banku Polskiego odpowia- portu zboża; skurczenie się zaś ek- ,3oc Nowego Wi.no I, Wilno 2 oraz rują sobie warunki btawiane przez po. prof. M assoniusa Marjana, prof, chow-
da rezultarom ouansu handlow ego. sportu zboża ,—kończy minister skar- Zarządu T echnicznego, którzy to  Pa- rząa przy udzielaniu kredytów, O ko Jana, Bohdanow icza M ieczysla- ikowiczowie Stam. wa*rauschÓwie mjr Beł-

W aiuta ic s ta ła  faktycznie ustabi- bu p. C zechow icz, —  nie w p ły n ę  na n ow ią m jesięcznem  opodatków aniem  m i p . c k -a  wł, Jasińskiego Zbigniew a, P iotrow - dycaowie pptk., vyermatnow- ptk., Wiićrew
liz. wana, n-. m oże bvć m yw y o  nasz bilans handiowy. się w ciągu roku 1P70 przesłali 4215 u iJ T .7 ' skiegu G usta wa, wesKwir'v PS Ł*
niebezpieczeństw ie z tej strony. j .  5 y na sierotki D om u Ozie- “ i , ' 0 ' K w * aty  1 *  -J .A r k iu l.c z *  N? członków  Komisji Rewizyjnej: " ^ S a ' : w i * M i r h r°w’n ^ l

-eiem  p jm form owaiiia opinji pu* I N F O R M A C J E .  ciątka Jezus, za co  w ich imieniu nr - Jak się  < 9 .nadujem y, w iadze au- pD Q Pfli O strow skiego Franciszka, chowska Kat, "?vyieżyfi5cy Ad., zav idzc,
blicznej w Ameryce o  naszycn pia- składam y Szanow nym  O fiarodawcom , numstracyjne wydać n ia .j ozporzą* Q en Rymkiewicza Zygm unta, pik. Ad- zawadzcy Wład., Zapaśnikjwie ayr.,
nach i perrpektywach finansow ych, O twarcie kom isji ankietow ej z p anem Prezesem  Paaen. Popow*- d "eme, regu i łące w sp o só b  zasad - p iasecKiego W ładysław a, płk Rogal* g!*tojT fc  z’tmer rnjr-' Zdz-ch^"cy prot.
przygotow aliśm y szczegó łow ą odpo- badania kosztów  pro- czem na czele, wyrazy podziękowania n,czy !Prav ę zbiórek u.i^ n y  i i kwest Skjeg o  W łodzim ierza, płk, O reckiego
wieaź na wszystkie tezy i zalecenia, d iilcc ł ' i g.ęookiei wdzięczności, p ro sz ą c o  wazdkiego rodzaju, W myśl ,rego Włodzimierza, por. E^rnonta Cezare- T P A T D  i »
zawarte w sprawozuaniu P'o l p  a u ic c ji . łaskawe p.zybycie dorocznym z w $  Tozpęrządzenra zbiórki i kwesty mo- go-yAłolda. 1 B A 1 K  i M U ZY K A .
Kemmerera. 'R d n u  29 stycznia w gmachu czajem na poniienione nabożeństwo., być ui \ó  a.ie t>lkc pr ez insty- j,ja cz}0nków honorowych: pp. — ReduU □a Pohulance. <Lekko

Nie chcemj robić tajemnicy ani prezydjum rady min-strow adbyło cię Modlitwa niewinnych dziatek, oraz tucie z-dlegalizowane i takież orgam- Q ?n Rymkiewicza Zygmunta i por. myślna siostra.. Dziś o g. 8-e' w. w da.- 
ze stanu naszych finansów w chwili uroczyste otwarcie komisji ankieto- wyr,iad zakładu niech Wam będzie, zacie Puszki bęaą musiały być plom- Bohdanowicza Mieczysława. sum  ciąga lion.edja w w n  aktach W:,
obecnej, ani też i naszych planów wej badania warunków i kosztów Prz; ZaCni panowic, nagrodą za tak bowane 'w Komisałjacu Rządu, a po _  Akadci,.ja przeciwalkoholowa w ^ S S ^ e ? i c ‘o* o d alostra>-
na przyszłość, gdyż sądzimy, że rze- proaukcj oraz wymiany. W otwarciu wielką ofiarność zbiórce zawartość puszek będzie mu- Sali Śniadeckich Uciweia-y‘etu Siefan? Bato- t _  ^ ddam, tsatteifly. Jutro o g 330
czowe -asiosunkowanie się do spra- wzięli udział ministrowie: spraw wpw- ‘ Siostry Szarytki. Siała byc obl.czonz w obteności r*-go ottbędzfe się dn. i .utego o goda. 6 pp. operr Pncciniego v 3-ch aktar.i «Ma-
wozdania prof. p Kemmtrera przy- nętrznych, skat bu, rolnictwa, reform przedstawiciela Kumis?rj; tu Rządu. PP- * pni-ządkiem nastęni jącyn1' , m dame Butterfiy- z c tz.ałem w. Hendri-
czyni się w wielkiej mierze do usu* rolnych, komunikacji, pracy i opieki U R ZĘD O W A , Zbiórka na tak zwane listy dopu- klęska społeczna. 2 * 1 chów^y i H. To\&ch głównych,
nięcia istniejących zagranicą wzglę* społecznej; wiceministrowie- spraw — (t) Mino M eysztow icz w  WiJ- szczalna jest tylko w obecności 3 z  Prof. R. RadziwiłłowicŁ. 0 tak zwa- _ f"Lekkomyślna siostra> wieczorem
nem nas uprzedzeń oraz do poinfor- wciskowych, przemysłu i handlu, n ie  W dniu wczorajszym przybył do kwesiarzy. W ten sposób władze ad- nera niciu umiari »anen. 0 8.ej v dalszym ciągu,
m ow ana amerykańskich sfer finanso- Przybjii rówi?’e tr z wyjątkiem jedne- Wilna Minister Sprawiedliwości p. Al. miniatracyjne dążą do zapobieżenia i i  i>L (7^11™ *! a i u  nil™' ,  — Z Teatru Polsidego. ibrc-oszcz 
tvycn o istotnym stan.e rzeczy. go, i/szyscy czlo.tfkowie komisji w Meysz .owicz. ‘ ‘ możliwym nadużyciotr. i ' n ieform al-a ^ v S S S , f i , 5 S ^

Celem uzgodnienia poglądów wy* liczbie 29. Pana Ministra witali na dworcu: nościom. i 5. Dr. St fan Brokowski. Alkoholizm a gaczy zmuna reparmaru ustąpiła «.sżu
sialiśmy deiegację do Ameryki w o- Otwarcia dokor^ł wicepremier wojewoda wileński p. WI, Raczkie- ; 9) b a ? a  n a w o ly w a c z y . W młodzież szkolna. iek chorcby jednego z artystów,
sobach pp. wice-prezesa Banku Pol- Bartel, który zagajając posieuzeme wicz, prezes Sądu Ape'acyjnego p. ostauiiuh dniach namnożyła sie w ’w f f ^ c ^ c tygo^ftra jj^ a |a n d y  o«- łPociąg widmo*. S-nsacyjna Stuka
sk.ego dr. Młynarskiego i profesora inauguracyjne wygtósił przemou ,eme, Restytut >umorok oraz prokuratorzy Wilnie plaga nawoływaczy, t. j. na- i(ldcw ch odczyty i p ogank i ó ttkotUiwo- #  śwanóścf "gran^bedzie S t ó
Krzyżanowskiego v którem zwrócił uwagą z całym na- Sądu Apelacyjnego p. PliszczyńsK. i g intaczy, dórzy przecnoczącą pu- żoi a,/o;iolu.

— Czy można uważać stan finan- Ciskiem na Brtykuł pieiA-szy rozpo- O kręgcv'e"o r  s  ernfnan. blicznosć natarczywie zaczepiają, pro- n riŻME — jutrzejsza p o p o łu d n ió w -g a  ju ro
sowy za ugruntowany? rządzenia prezydenta Rzetzypospo- — (t) T y lk o  o s o b y  u p ra w n ió -  wadzą' do sklepów swoi-rh prace o g. 4 _j p p . s,-iana bęu-ie n a ,a .vsza kó-

J  - — -----------------------  ■ • .....................’ ---------- -- « >  ----------- — ■<— —  A U lO  f a D r y K a  W  L a n d  w a -  m ed ja  M. F .jŁ i.:ow saiego  .A lb a tro s* . Ko-— Nie jestem optymistą — wy- litej, 
znaje p. minister, — zamj kającym o

n e  m o g ą  s p rz e d a w a ć  l ic z n ik i  dawców. W szczególności przy.ul. . .
, r . ...... ..., --------  Z pierwszego ustępu tego artyku- e n e rg j .  e le k try c z n e j. Wileński O - Niemieckiej niepodobna jest przejść, r c w ,« V z t m 5V Pa?tom “  ^Sa8na?s?eWr ^ * a r s " w “ c™

czy pa możliwi niebezateczeńs& ai łu wynika p onai wszelką wątpliwi ść, kręgowy Uiząd Miar komunikuje: że ^by nie zostać zaczepionym przez 1 przemy^owiec przem ytu -amomo ności, jak i mł>dai.iy.
tych naganiaczy. Przyjezdni, zwłaszcza Gilowego btetan nr. tyszKiewicz po- — Najbliższa prcmjera. w  końcu ty-

M ■■ ■ f  u i, ......— w m  — cudzozi emcy,  nabierają wratenia, ii stanowił uruchomić w Landwarowie g o d n ia  p o  raz pierwszy graną będzie świe-
znajdują się w jakiemś niasteczku fabrykę aatngA oddw. N a razielabry-

będziemy mcgli podminować teren, nu w fabryce <Fil d'Argent». Po- równo > jrofesor R., zdołała azjatyckiem i wyrażają niejednokrotnie Ka montować będue jed; nie ,am - pa n iumor[ Jwj ródteg( rodzaju utworów*
Zanim zacznę działać, chciałam roz- czem sprawa miała wejść na »pokoj- wciągnąć do spieku przeciv/ko siuż- swoje zdziwienie i oburzenie, iż w chody z czę «  wy abianycn we r ra  - Zapowiedziana pouiedŁatkowa premjera" 
mówić się z wami. Lecz zaczynam ne i uiarte tory. bie z La Pocholle, najwyższego Wilnie to erują się takie niekuliurulne ci*» a w przysz.o„:i pi >jekti.,e czę ,ci <Potęgi retiamy* z paw< iu choroby p
sama. Czy zgadzacie się? n 7 „ . | .  . . .  urzędnika administracyjnego naszego praktyki, jak ciągnięcie za poły prze- te wyrabiać na ląSKU, . -f011

— Oczywiście, z chwilą gdy tak ROZDZIAŁ IV. miasta, oobrze znanego w partji ra- chodnia natarczywe nagabywanie Hrabia Sc. Tyszkiewicz odb>'ł w ^  artk tły - J
^.decydowałać, — odrzekł Braba it. A re s ito w a n ie . dykalnych socjalistów? go do czynienia zakupów w danem *ei sp awie ke nferenc-r : wład " ti, _  ^  jyiassłni w Wilnie. Jutro w śro-
W szvscy przystali na prooozycję Julji, Numer Pince sans Rire, który wry- Szantażysta kończył niezliczone przedsiębiorstwie. Byłoby więc kc- cem rahem i, które omecały ja najnaiej dę c s . z m. 30 t  odbędzie bie w Tea- 
lecz obawy ich wziosły jeszcze, nie* szedł po wizycie C  vaicata u Loyas- swe pytania zapowiedzią: , niecznem, ażeby Magistrat i policja idące poparcie. pod uy-
ofw ,i bv.i zarówno Julji, jak jej sata był pnświęcory raikowicie, jak — .Dzisiaj poprzestajemy 1 ta tem, zajęły się tą sprawą, w szczegó.no- -  Czyn godny naśladowania. ?»* bukarcszi^skiej Egizio toassim. & gr!ra 
awantuimczych sposobów. obwieszczał ogn siy tytuł na pierwszej w następnych numerach postawimy ści aby usunięto tę przyczynę naigry- 3 serde^ne^ D^fekow*- zanie.a V-tą symio“’!S Beeihovena, w zwią:

okładce -Tajem niczemu dramatowi narp nvtań na«7vm dostoi* Wania Się z publiczność cifop-a re- _______1.---- c l  ki.-ń.i,; zku z przypadającą stuletniąrocinicą śmierci— W najbliższych dniach zobaczę okładce . Tajemniczemu dramatowi parę pytań wysokim naszym dostoj* wania się z publiczności drogą re- 
sie z Cavalcatem Nie obawiajcie się. z» La Pocholle*. Szeregiem intryga- nikom, jak p. Prokuratorowi Moufre, presji zaoomocą kai porządkowych.

n ie  p. Fel.KSowi S zab lińsk iem n  za b ez in te- 
, a s^ w n e  zm o n to w an ie  apa a tu  ra d jo w e g o  k o n lD O m o r’a

Opowiem it tyiko to, co uznam za jących pytań rozpalał CaTalcat zacie- panu sztfowi bezpieczeństwa Claris- 
stosowne^ Wiem, że mam do czyr.ie- kawienia publiczności tą sprawą. se‘owi i innym

U / m c i c n  w  A C' a  d " mU 1 o i 'U T O W S  ^  do  te- oż  p. t. « F o e m a R om ana* , n a  t r e ^  te g o  u iw o-W U J S K O W A  a p a ra tu  sp rzęt. Rad jo  z o s ta n o  z a s to so w an e  PQ s k i i d a s i ( ;  w- j , 3 g | a  c h a ra k te ry s ty c zn a

— (oj O d ro c z e n ie  s łu ż b y  w o j-  & K ś v T a t c w y C S2k° ,n i3k° CiynD,l£ J^ o w ^ h  P o ^  w z ^ j , £

u tw ó r
kompozytora rumuńskiego Oeo.-gea B.ieaco

p awie instrtm-jn.alnej sięgają one wy-nia-nia, jak mówi? mój stary kochanek — Czy prawdą jest, że od chwili W prowincionalnem towarzystwie “  Lu / y  m roczenie s .u ż b y  w o j-  ^^"raino-oświatc y~
Gonei et, z jauc w tą  żmiją.. Lrcz do- odk yna  zb'oGni wszyscy urzędnicy lugduńskiem artykuł ten wywarł s k o w e j Poczynając od unia 15 lu- K R O M K A  TO W A RZY SKA rów poważneeo dzieta syml5mczneg0.' da
syć już mamy tyci- pytań i rozpyty- wysilają się, by znaleść kozła ofiar* ogiom ne wrażenie. Dwadzieścia ty- teg °  Pr  Ijpow ane będą podania oo • łości progra u dope.nii a  utwory. Lalo —
v a n , morałów i wskazówek od lu- nego wśróo służby La Pocholle? się"y numerów tej gazety rozeszło poborowych roczników 1906 1905, Bal kostiumowy ze w: nółudzia- *Le rm d^s* i Rcspigui—«FontaŁ.ii> « Zrm-
dzi, którzy całowali nas czule, mnie — Czv Drawda lest ż - urzednirv sie w ciupu trzecil dni vtć liurach I 90* ’ starS5:ych w sprawie odroczc- łem Reuuty na obozy letnie dia harce- skie* Interpretacja iycn utwomw poi dyr. 
Tu *  E Ik g d , pr-.ych o a i r i y  l-  p o s u n ^  f T  do  w y ^ -  T  5 8 ®  J4*  “  ‘
zjadać puiaray i wy*>,jać winka z stania naiwności i prostoty młodego wszędzie mówiono tylko o tem, |fie“ r°dzuii Podania r nn być nj J ad^igj p iCzkiewieżowej - Ibedzie się i vt wyironuiu bierze udział zwibksyonv
.m ojej słynne] piwnicy*, jak mówił ogrodniczka M... by zmusić go do rozslrząsając tę sprawę szczegółowo, ski a^ ^ ie w Knmisatjacie Rządu n< djjs unia I lu.ego 192'* w Sa.omch g a r- zespół Wit. Orkiestry Symf3njCznt Cen
,‘oneret. O n it, o  nic, d„syć tej zeznania rzeczy kompromitujących Nikt nie mógł uwierzyć we wstrętne m * H0 , . ^  tm erreS petwitow leży, nizonowego Kiubu O icerskiego przy uticy n-.iejsc od ud g- Koncen wywołat wieikir 

blag Musimy działać. Robotnicy \ą żeńsk, Dersonel pałacowy, pozostają- kalumnje, rzucone na oannę Gone- aby podania z tó frne były w jakna - g0*tjumy nie obowiązują, lecz sa Doża- zaint^ e! reatr^ Rewii cKairaH. n
zb^ ospaii, by nogi się zdo- cy adnak  nada! ponad wszelkiemi ret I R zm cho ia , którzy byli ogólnie -jótszym c  .sie. w h tżdym razie p ze d ,ne Bilety nadywaC u PP f-ogptl godr 7 , 9 w iecz. program Nr 6 «Dzieie
być na rewolucję. My, służba urm o- Doaejrzeniami. szanowani, dzięki miłosierdziu . do- rózpoczęciem poboru rocznika 1906, d„n ; ttó^cn lista poniżej lest ogłoszona, grzechu,, mężczyzny., „ % v ystępy w  ae
wa, rozpalimy rewolucję I wszystko — Czy istotnie policja poddała b n c i, życie 1 rienaganr.e znane *■ i- Przed 1 mala- L” !.bE 2 n a t e S Ł y ; u0 skatb- go piosenkarz 1 Karola Hauwza

Pev/ne8P nięknc^o jp o -  się tym dziwnym zakusom* Sprawied- było wszystkim, jak rdwnież poświę- ZBBRA NŁ4 I ODCZYTY, ‘d* adreYei., u^Wiiińska*44k ijlu- — «Ś tuby  P an ień sk ie*
ranku, na Ialacnię, ci wszyscy ba/ żu" b’wofci, zwróconym przeciwko nie- cenie, z jakiem oddawali swój trud i — P o d  z n a k ie m  czci d ia  ś. p . ro mż.^Szcpa 1 Zimmerman. Bhety akade- n a z ju m  im . A d M lc k ie w Ic z L ^ ^ e  
je lugduńscy, zobaczycie koc -*.,e winnej służoie? majątek dla dobra społeczeńs‘wa. K azim ierza  W lm o o ra  W niedzielę mickie 30 2 zł. za okazariem legitymacji wtorek dnia 1-go lutego i w £ ś ro te

1 . . .  3 T  y Prawd« Jest. że pewien Lecz o nieme rainem życiu miljardera w południowych godzinach zgroma- P^cSznkkU ia <7danrd«^'m9£<* ««tł.;‘a ania luiego roku biel u l  d?
  or! Juljo, zbyt i omam/cz* profeset' " g ^ y n y  pan R. z .u -y  te G onertła krążyły różne pogłoski i dzilo się w wielkiej sali Województwa projektu prof. Ruszc ca. * Rolę goso ,d* 5  f 42!' wieczorem w sali GimnfzjuTJ

r.ą przerwał Estancelin. — Lecz swej tkscentryczności, z których złe języki powtarzały je sobie coraz bUsko sto osód, reprezentujących do- przyjąć raczyli: im. Ad. Mickiewicza łDom nikań«ka
Pp- Aleksandrowiczowie prof., Andrr.e- 3 —5\ kil u r7r 7pnin ®1 .scy uyr. tet., Abra-owiczow.e Wuoio., ‘ czczenii 50-cio le.mej rocz-cwscy ujicki., *\oraniowiczowie wrau., _iev ĆT.a. ■ a c ----------- 1 —“

ańkow^cy Wuoid., Balingetcwit mjr., Bia- stni^ro A. r  .eury dwa zespołym « U  t. r> _i_ lt^7nin\Tr t .a ,—. — ‘ — *
miarę m ożnośct..

Prokurator Maufre zaaprobow ał nie 
całKowicie projekt Sautemera. Należało bliJ
jednak przedtem zasęgnąć szczegó* — Podobno osoba ta, afiszująca ■ z n r r * '- ' -  t p  . „ „  •- — V P r z e d s t a w i c k i o w i  panst* C zysty  z^sk przeznaczono na Bra*

. —  0  . . .  . .  Zorodm a w La P och o’le stała się wowej administracji na Kresach. - c v v iń sc v  tan rVwf n«;cv tnia Pom oc cr:m n a ? \-n  im A-i M i r .
♦ owych informacyj o  Ve*u i jego oa- się k»zyklivie sw ą nabożnością, za- świetną gratką dla gazety Cavalcaia. Przew odniczył zebraniu p. r  a . . . . ^ — ■* ^W C je- w -ccy, c .o z d o w ie  dyrek t., C iu m a  p łk ., C ze- k ie w ic z a  w  V, l in ie



- S l  G  W  O

Z S Ą D Ó W .
M iesiąc  a re s z tu  za udzifal w  d e 

m o n s tra c ji  m ajo w e j.

Sąd ape1?c>jny w Wiinie" .o^pCi- 
raw al sprawę pięciu oskarżonych o 
udział w mai.ifestacjcch w dnm 1 
maja r. ub. „ „  ..

Początkowo na Jawie osKarżonych 
Sądu Okręgowego w Wilnie zasiadło 
54-ech csKarźo.iych, jtanak  sąd uz
nał za możliwe skazać tyiko pięciu 
na karę jednego miesiąca aresztu.

Sąd apelacyjny pod przewodrict- 
wem w.-prezesa Bochwica wyrek ten 
zatwierdził. - -

nM i/a<v te śc io w a .
M ichał b u jan , m lo az ie ji.ee  l e  w szech- 

m ia r  zas łu g u jący  n a  szacu n ek , sp rz y k rzy w sz y  
so b ie  s t a r  kaw alersk i p o stanow ił sie  o żen ić . 
Z am ia ry  sw oje  sk o n c e n tro w a ł n a  o so o ie  
2 0 -to  e tn ie j Zoł ji S k aczków ny .

W o b ec  leg c , że  m arr.a p .  S k aczso rcn y  
w y raz iła  sw o ją  zg o d ą , ś lu b  odby ł s ię  n ie- 
o a w em . '

M łoazi t y u  szczęśliw ie, zw łaszcza , że 
o b tity  po sag  -ab ezp ieC zy ł ich m a te rja b iie . -

P o  p e w n y m  czasie  h a rm e n ja  p o m ięd zy  
te śc io w ą  a zięciem p o czę ła  się  p suć . P o 
w odem  te g o  oy ło , jak  zaw sze  — teściow a.

D z irrsk a  ta  n iew ia s ta  zap ło n ę ła  ży w y m  
af-Kiem d o  m ło d eg o  m ałżo n k a  sw ojej córki, 
a w y raźn a  Je g o  n .-c h ę ć  d o  jej m ocno  p o d 
s ta rz a ły c h  w jzięk ów  w y w o ła ła  o b u rzen ie .

Z ła  k o b ie ta  zapała ła, n ien aw iśc ią  i za

w szelki, c en ę  p o s ta n o w iła  zem ścić sie Ś f a ta  
je j n ien aw iśc i znalazła  sw ó j o d p o w ie d n ik  w 
o k ropnym  czynie.

W  nocy , k ie a y  B u jan  s p a ł  z m o rzo n y  
sn em  k am ie  m y m  u d erzen ie  s ek>erą w  g ło
w ę p o z b a w iło  g o  ż y c i a . " "

- j£ s n e ,  ie sm terc  o nosna  siek iera  k iero - 
w a n a  oyea  ręką m ściw ej te śc io w e j.

b o ją :  się  o d pow iedzia lnośc i SkaczBow„ 
z io źy ła  s ty g n ące  zw łoki cięcia n a  taczkę i 
p o w io z ła  j i  d o  rzek i. E k sp o rtac ja  t rw a ła  
k ró tko , b -w ie m  rzeka b y ła  n ied a lek o  od a o -  
m o s iw  I ru p  sp o czą ł ns dn ie .

Sp a w a  znikm ęcia 3 r j a n a  i z a b so rb o 
w a ła  pu lic  «j. R  izp o cŁę to  p o szu k iw an ia , w y 
ło w ie  nc zwłoki i a resz to w a n o  Skoczkow ą.

N a  ś odztw io p ierw iaslk o w em  p rz y z n a ła  
się  o n i  J o  p o p e łn ie n ia  m o rd u , d o d a ją c  na 
sw o je  u sp raw ied liw ien ie , że  d r ia ła la  w  o- 
b ro n ie  w ,a sn e j czci, b o w iem  zięć u s i ło w a ł  
zuibw olić ją.

Sąd ok ręąo w y  sk aza ł S k a c ik o w ą  n a  8 
la t w ięź en ia  c ię rk ie g o . S ąd  a p e lacy jn y  p o a  
p rz ew o Jn ic iw e m  tr, p rezesa  B tch w ic a  roz
poznaw ał ią sp raw ę p o n o w n ie  . o sta teczn ie  
w y .o k  I in stan c ji z a tw ie ra z ił .  t

Z R E D U K O W A N Y  U R Z Ę D N IK , 
k tó ry  p o siado  żonę  i trojki d ro b n y c h  
ozieci proei o  ja k ą k o lw ie k , p racę . 
P ro s i eź o ła sk aw e  d o p o m o żen ie  m u 
i r a 'e r ja |n ie  (d rzew o , ch|«D 1 t. p ) O J  
1 V h 2  b .r .n ie  tr.am  p o sa d y , zn a jd u je  

n ę d z y , , w szy s tk o  co .n .a ł  z 
i o b ran ia  w j  sp rz e d a ł n a

u trzy m an ie  ro d  iny,
H e n ry k  B ulanda* J 

A n toko i, u l L e tn .a  I z  m. 5.

się w 
m ebli

Bandyd W  kop&łiH,
KATOWiCF., 31 I. PAT Wczoraj o godz. 11 ej elektromonterzy 

kopalni G isrhego w Janowie, w rejonie szybu Richthoffena, nazwisKiem 
Ehr i Iszeja na pokładzie 4u0 metrów napotkali dwu uzbrojonych w re
wolwery mężczyzn, owiniętyrh w szaie na głowie, zaopatrzonych w Kie
szonkowe latarki eieKiryczne. Pod groźbą rewolwerów osobnicy ci /.amknęli 
wymienionych elektromonterów do komórki. Złoczyńcy przeszukali war
sztaty mechaniczne. Trzech innych górników, przechodzących właśnie 
tamtędy zamknęli aa  sąsiedniej komórki. Po upływie 15 minut udało się 
zamkmęiym górnikom oswobodzić, poczem nc wołanie Ehra i towarzysza 
jego górnicy ci oswobodzili obu elektromonterów. Tymczasem złoczyńcy 
udali się na ' pokład 450 metrów, gdzie natrafił1 na nadgórnika Pawła 
Wojciechowskiego idącego w towarzystwie dwóch innych górników. 
Wezwani przez Wojciechowskiego do zatrzymania się złoczyńcy oddali 
zbliska do niego kilka strzałów - rewolwerowych kłaaąc go truperr na 
miejscu. Dziś przed oołudnien przebyła ; n? m iosre  zbrodni komisja, 
stwierdziła, że w danym wypadku chodziło o kradzież narzędzi górniczych 
i cennych m eta^w, jak miedzi, mosiądzu i t. p. Pogłoski o rzekomym 
z&machu na kooalmę nie mają uzasadnienia.

Sport

a

t Węgiel opałowy i Koks ♦
k azae j ilo śc i jz  d o s U w ą  cio o o m  

-  p o ie c a

4 Dom Handlowy ^Murpol" I
M ic k ie w icz a  34 te l .  370. m

DOM hoch"how“ w Wilnie, 60 
pokoi, w oda e le k try c z 

ność, staJM a, p rzy  d o m u  ogród  o w o 
c o w y  LOCO m tr  kw . w y ją tk o w o  
N .E D R O G O  d o  S p R7BDa.N1A. W ia 
dom ość: W . S te fań sk *  17 m . 2, od  
9  — 12 z ran s z a p y ta ć  p  In ży n ie ra  

lu b  i sto w u ie .

t t h A i t S

i P ie rw s z e  w  W Hale z a w o d y  
h e c k e y ‘o w e .

W  u b ie g łą  n ied z ielę  o d b y łv  się  w  W il
n ie , w  p a rk i lm . g e n . Ż e lig o w sk ieg o  p ę r y -  
sae  ..aw ody nockey*ow e, ro z -g ra n e  ou in iędzy  
d ro ż y n am i klubów «W ilja» i « P o g o ó i 

• Z a w o d y  p ro w ad zo n o  p rzez  kp t. T- Ka- 
w a ica  n ie  p rz y n io s ły  ż ad n e j za s tro n  zw y 
c ię i tw a  jak k o lw iek  przez c a ły  p ra w ie  p rze
b ie g  g ry  «P ogoń»  trz y m a ia  się  ,r pM u z n a 
cznie m ocnię; W y raźn a  n ied y sp o zy c ja  s trz a 
łow a  n ie  pozw oliła  d ru ż y n ie  F agom  w y k o 
rzystać  sz e re g u  m o m entów .

B iorąc  pod u w a g ę , śe  o b y d w ie  d r u ż y 
n y  trenow a< y  się  za led w ie  w  p rzec iąg u  je d -  
n 'g °  ty g o d n ia  po z io m  g ry  b y ł aż  n a n to  do - 
sta.,ec-iiy.

W  n a jb liż sz y m  czas ie  d ru ż y n y  te  sp o t
ka j?  się  jeszcze.

Walne zebranie WU. Z. O, P i
W niedzielę  u b ieg ła  o d by ło  się  du ro czn e  

w alne zeb ran ie  WiU O kięgow ego  Z w ią tk u  
p iłk i a o z n e j. , t .

P ró c z  p rzed staw icie li -iie jscuw ych  «A» 
— klaeow ycli k lu b ó w  u d z ia ł wzięl. p rz e d s ta 
w iciele k! iow  «C reiovia»  i «M akkabi» z 
G ro d n a  i 76 p. p . z  B ia łe g o sto k u .

D okonano v  b o ru  no e g o  z a rrą d u , d o  
k tó reg o  w eszli p p .- p rof. Wi y se n h o ft, Jako  
p rzew ad n iczący , u r. G lobus—Jak o  I-«zy vice 
p re ze s , kpt. Pildorf —  jak o  U-gi T ice-p rezea , 
F ra n k —ja k o  se k re ta rz , B ro żek — jako skarb 
nik, - -az jak o  C złonkow ie za rząd u : kjA. 
K rulr-Śm igla, m ir. K uryłow iCz i kp*. GostyA- 
sl :i.

K a p ita n em  zw iązkow ym  z o s ia ł  k p t  T .

K aw a .ec . u o  w y a z ia ta  g ie r  i d y sc y p jin y  
p*ÓC7 p rzew o d n ie rąceg o  re jr. K u ry ło  ., c i*  
w y b ra n i z o s ta li pp .: B. Kab>, kpt. K am ińsk i, 
K o s ia n jw s k i  i K isiel.

D a  kom isji rew izy jn e j: p łk . K ruszew a! i 
— jako p rzew o d n iczący .

P o ia te m  z eb ran ie  w y iaziło  js tę p u ją c e m u  
prezesow i p łk . K ruszew sk iem u  po d z ięk o w a
n ie  za  d o ty c h c t.,so a rą  g o rliw ą  p ra c ę  d la  
zw iązku , w jp o w .e d z ia łc  się  p r-ec iw k o  p ro - 
je k  o w a n e j L idze  p iłk a rsk ie j p o z o staw ia ją c  
w o ln ą  ręzę  d e le g a to w i zw iązk u  i w re sz o *  w  
sp raw ie  p rzen ió sł .n ia  P . Z . P . N ’u d o  W ar
szaw y  u c h w a liło  zająć  s tan o w isk o  w yczeka 
iące  aż  d o  c za su  w y ja śn ien ia  sk ta d u  w ła d r  
Z w iązku.

T.

D k U K A P N I A  
,  W Y D A W N IC T W O  
W  I L  E, Ń  S  K  I t *  
S  K w e a z e in ia  2 3  —

p r z y jm u j e  w s z e l 
kie rouoty w za- 

: krer drukaratwa 
w c h o d z ą c e .

♦  ♦  ♦
BWCgg

|  T e a tr  Ąewjj1

i „  Kakadu “
1  u l  D ą b r o w s k i e g o  5 ,

DZIEJE G R Z E C H U . . .  MĘŻCZYZNY 1
W ielk a  te w ja  w  2 c ręaciach , 12 id s ło n ac h , z u d iia łe m  Z O F Jf K O SIŃ SK IE J v ode- 1  
w ilis tk i te a tru  w a rsz . o raz  całefcO zecp ó łu  -K a«adu> . O o śc in u e  w y a tęp y  n lu h  i ń c a  I  
W .rrsz ,.w y  zn an eg o  p iosen k arza  te a tró w  « Q u t P ro  Q u o *  i « P ersk ie  O ko* K « R 0 L A  ■  
H A N U S Z A  w zu p e łn ie  n o w y m  re p e r tu a rz e . M iędzy In n e m 1, w y k o n a  n a jn o w sz e  pio- L 
senk i: «Zg«ś lam pę», «Uperacje o p a ro w e - , «M riolć m ię d z y n a ro d o w a *  ‘ A rg e n ty n k a * , . 1  

‘ T c  ty ik j  w  Po isce  m oże b jć» . ‘ C zard asz*  i Ł p. sz lag ie ro w e  u tw o .y .  _ 1  
P o c z ą te k  od g o az . 7 i 9  w ieczorem  b a le t  10 o só b . O rk ie s tra  w p e łn y m  kom psei-n . H

llejsli Kiiiaiirit
K U L  7 L  P A L N O '- ©  o W I A T O  W  V
SA L a  MJEj.SićA /'tii, O h trc b rjjn ik f i  i )

KASA CZYNN A; w  n ied z ie lę  i i 
P O C Z Ą T E K  S E A N S Ó W : W

D ziś b ę d ą  w y św ie tla n y  film :

„Zmierzch czerwonych bogów“ dram a k t.,1]uan
N a d  p ro g ram ?  R Y SZA R D  R1BO z jeg o  w sp a n ia le  t ie so w a r .e r r  zw ierzę tam i.

, CEN  a B IL E T Ó W : P a r t e r — 60 g r., Balkon — 30 g i.
O s ta tn i se a n s  o  g o d z . 10. O r n e s t r a  p o d  d y rek c ją  K apelm istrze  p. W . S łc z tp a n sk te g o . 

w lę ta  od g o d z . 2-ej o?. 30, w  sooo ty  od  go d z . 3 m . 30, w inne  d n ie  od  Kodz. 4 m, 30 
u ed z ie lę  i św ię ta  o g o d z . 3-tej, w  so b o ty  o  g o d z . 4 -te j w inne  d n ie  o  g o d z . 5-tej.

“  j  łS r r . ,TRĘD?WATx'
^ lO n jl l  { z Jadwigą Smosarską i Józefem W ę g r z >  d e n i .

u l.  A M ickiew icza 22. ♦  S p i^szc ia  ujrzeć!

^  K in o -T ea tr

|  ,Helios,ł
0

Z .  u l. W ile ń sk a  38.

N a jg ło śn ie jsz a
se n sa c ja
sezonu! Brada Scheilenberg arcyiilm.

w rouch Równych. ^ 0 n r a j  V e id t ,  LMi1 D aa o v e r  Li2 na  Rójd
Z  se r ji  w sze c tisw ia w w y c h  sz ła g te ró w l S e * n « j o  g. 4 . 6, 8  i  10 m . 15 w

Z p c w a d u  L IK W ID A C J I  wyprzeoaję
FjANiNA, FORTBPlAN\ 
j FISHARMONIE fab ry czn y ch

K  D Ą B R O W S K A
Wilno, N ie m ie c k a 3 m . 6^

G a b in e t  k o sm e ty c zn y
G. O końskiego

ul. Jagieilcnska 8 
Usuwanie zmarszczek, z b y r e r z n y c h  
włosów, wągtów i t. p. dtfektów 
skóry tw arzy i ciała. Musaż (w ce ach 
kosmetycznych^ plastyczny, wibra
cyjny, pneumatyczny. elcKtryczny 
oraz iskrowy. Goaz. 10—1 i 4— 7 po 

W . Z P . Nr. 80. W iln o , dn. 14-kil 1920 r.

Vkuszerka
W. Śm iałow ska
p rzy jm u je  o a  godz, 9 

dto 19. M ickiew icza 
46 tn . 6 

W Z P . N r  63

Rejestr Hanoiooiy.
Do Rejestru Handlowego Dzał A. 5ądu OVr. 

w Wilnie w dn. 544—1 1927 r. pod nr. 5345 wcią
gnięto

R, H. A, I.—5345 Firma: Bt-nski Szymel S edzi- 
b* w Olkienikach, pow, Wiieńsko-Trockim Przed
miot—sklep spożywczy. Firma istnieje od 192C roku. 
Właściciel—Ben3ki Szymel zam, tarrźP.

3820—VI.

O K r^ g o w y  U r ią d  Z iem sk i 
w  G roctn e p o s  a d a  w o  n e  
a n u w isk a : 1 — insptk.cra ZiUi'- 
iego, 2— Podkomisarzy Ziemskich 
i iika stanowisk mierniczych.

O sebv, posiaaające oopowiadnie 
„ształctnie fachowe (wyższe, 

zgtędnie średnie), reflektujące na 
;iw>ższe stanowiska winny nadsy- 
ć podania, do O- U- Z,w Oroduie,
raz ^ dokumentami osobisttm i, 
raz wskazać nazw.skai adresy 2  ch 
sób, na referencje których mogą 
ę powołać-

(-•) M. Młsnck;
•wp. K.erownik 0. U- ib

D O K T Ó f

D. ZELDOWlGZ
chor W E N E R Y C Z  
N E , M O C ZO PŁ C .

S K Ó R N E  
od 10-1, od  5 8 w

D O K T Ó R

S.Zelaowiozows
K O B IE C E , W £ N E  
R Y C Z N E  i «hóf.

P R Ó O  M O C Z , 
p rz  12 2 _ od  4 6 
u l .M ic k ie w ic z a 2 4  

ter. 277
\A Z d ł. N l 3 ':. 

D o wynajęcia
po k ó j u m eo lo w a n y  z 
eleK iry-isnośclą i o p a 
lem . W ejśc iem ek ręp u - 
jące, Ad .-efl w  R edakcji

“W ojskow e Z jednoczen ie  Spożyw- 
<-z e Spółuz.elnia z o y . odp 

w Warszawie
Oddział w Wilnie

ul. Adam a Mickiewicza 13.
n o le c a  to w  u f  ko lonj; ’n o  spożyw cze 
w o  • ow  i in n i  a n ie rw szy ch  aró d eł 

p c  cen a ch  k o n k u ren cy jn y ch .
s> .zedaż hurtt?w£ i Getaikzna 

dla wsz* stkreh.

L oku jem y
n a jd o g o d n ie j su m y  

p ien ię żn e  n a  
o p ro c e n to w a n ie

D  H .-K . «Zaohęta» 
G d ań sk "  6 — 

te l .  9 — 05.

Węgiel
1  _____

o p a ło w y  1 
kow alski z 

d o s ta w a  
o d  1 to n y

' z a m k n ię tj  ch p lom rx)W anych  w ozach  
C e n y  n a jn i ż s z e .

Ja g ie ł  końska 3  m . 6, 
te l. 8 1 L___M- Dean

Ł Y N N A  
W R Ó Ż K A - C H I R O M Ą N T K A  

p r a w n u c z k a  L e n o r m a n ,  któi“ 
w róży ła  N a p o le o n o w h  P rz e p o w ia u a  
p rz y sz ło ść , sąd o w e  sp r iw y , o  m iło s,1!  
i u a w y z o ro w ia ła i o d n a w ir  p rz ;ję -  
cśa, od g o a z . 10 z rana  do  8-ej w ie c z , 
u i M ly n c w a  21 tu. 6, naprzi iiw  
K rzy ża , w a ra m ie  na  schody  i 

n s  lew o .

^ I k r a d z i o n o  k siążk ę  
w o jsk r o ą  roc,. 
mik 1891, w / d .  

p rzez  P . K  U . .V ilno, 
u a  im ię  M ic h a ..  Wi, 
lu k a , s a t r  w 'C itn ie , 

T ro ck a  26. 
U n ie w aż n ia  się.

M ie s z k a n ie
z 3 oh pokoi i kuchnj 
do w ynajęcia. Zwie^ 
rzyniec, u l. D zielna 11

D r Cz. K ON ECZNY - 
C horoby  oębów, 

r h i r r r g ja  jam y ustnej. 
Sztuczne zęby. Porce

lanow e zorony . 
M ickiewicza 1 1 — 8. 
W ojskow ym  i urzęd
nikom zniżka i na 

raty .

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu O ka vf 
Wilnie w dn 24—!. 1927 r. pod Nr. 5344 wciąg
nięto;

R. H. A. 1— 5344 Firma Bank Mina Siedziba 
w O.kienikach, dow Wjieńsko-TrocKirr.. P rzedmi®t — 
sklep spożywcza-galanteryjny. Firma istnieje od 1925 
roku Właściciel—Bank Mina, zam. łamże

3821— vr
. *  7  •■j t r  j  . ■

t m m m m m m ^

Db Rcjestiu Haridiow^go Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn. 24—I 1927 r. pod Nr. 5343 wcią
gnięto:

R. H A. I.—5343 F ;rma: Azerlański Lejb, Sie
dziba w Olkienikach, pow. Wileńsko-Trockim, Przed 
miot—sklep skór i żelaza. F rma istnieje oa 1920 ro
ku Właściciel—Azerlański Lejb, zam tamże.

3822—VI
t

Do Rejestru Hand!owego Dział A Sądu OKr.
w Wilnie w dn. 24—1 i927 r. pod nr. 5342 wcią
gnięto:

R H. A. I.—5342. Firma; Wersockł Aleksander.
Siedziba w Lidzie ui Suwalska. 7. Przedrrdot — sklep
wyrebów mięsnych. Firma istnieję od 1018 r. W ła
ściciel— Weracck; Aleksander, zam. tamże.

3823—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąau Okr. 
w Wilnie w dn. 24—1 1927 r, poci Nr, 5341 wcią-
Płiięto!

R. H, A, I —5341 Firma. Wcjrsger Lipa, Siedziba 
w Ejszyszkach, pow. Lidzkim Pi.cedmiot—sklep spo
żywczy’ kolonialny i galanteiji. Firma istnieje od 1927 
roku. Właściciel— Wejnger Lipa, zam. tamie..

3624—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A S?au Qkr. w 
Wilnie w driu  24 — l J927 r. pud Nr. 5338 wtiąg-
nięfo. '

i R. H .  A. 1—5338 Firma; Tubilewicz Dominik. 
Siedziba w Luizie, ul. Rynek U . Przedmiot —- stdrp 
wędlin F.rma istnieje od 1880 roku. Właściciel—Tu
bilewicz Dominik, zam. tamże.

3827—VI ,

Dc, Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr.
w Wilnie w aniu 24—1 1927 r. pod Nr. 53*0 wciąg
nięto: " * ’

R. H. A I. — 5340 firm a: Wajnsztejn Mera.
Siedzioa w MichaliszkE pow. WneńsKO-Trockmi. 
Przedmiot — sklep spożywczy, gaianterji i żelaza. Fir
ma istnieje ud 189G roku. Właścicielka — W ajnsztejn 
Mera, zam. tamże. 3825—VI.

Do Rejeslru Handlowego Dział A. Sądu Okr.
w Wiinie w dn. 24—1. 1927 r. pod Nr. 5339
wciągnięto:

R. H. A. I. 5339 Firma: Tuoilewicz Mtianjc. Sie- 
aziba w Lidzie, ul. Rynek 29. Przedmiot— skiep mięsa 
i wędlin, fh m a  istnieje od 1897 roku. Właścicielka 
—Tubilewicz Melanja, zam. w Lidzie, przy ul. Lidz- 
kiei 48____________ ___________________ 38zC —V,

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Oki. w 
Wilnie w dn. 24—1 1927 r. pod Nr, 5336 wciągnięro:

, R. H. A. 1 —5336. Firma: Terlecki Józef. Siedzi
ba w Kurzeńcu, pow. W ile jakirr. P rzedmiot — skiep 
spożywczy, bakaiji i gaianterji. Firma istnieje od 1924
roku! W łaśtkieJ—Terlecki Józef, zam. tamże.
________________ __ _____________  3829- V I

Do Rejestru Hanalowego Dział A Sądu Qi<r w 
Wimie w dniu 2 4 —1 1927 r. pod Nr. 5335 wcią
gnięto;

R, H. A. I.—5335. Firma: Tarasitjski iNochum. 
Siedziba w święcianach > Przedmiot—sklep aptecznc- 
kosmeiyczny i ziół lekarskich. Firma istnieje od 1890 
roku. Właściciel—Tarasiejski Nochum. zam. tamże.

 ....................‘_________  3 8 3 0 — V  .

Do Rcjesbu Hand owegc Dział A Sądu Okr w 
Wkme w dmu 24—1 1927 ryku. pod Nr. 5334. wcią
gnięto:

R H. A. I.—5334, Firma: Szaoad Gicrc. Siedzi
ba w Wilnie, ul. Ruanicka 20. Przedm iot—sklep na
sion i tytoniowy. Firma istnieje od 1901 roku. Wła
ściciel—Szabad Gierc, zam przy uk W. Pohulanka 27. 
______________________  ■ 3831—VI

Do Rcjesitu Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w da. 2 4 —1 1927 r. pod Nr. 5233 ' wcią
gnięto:

R H. A. 1. 5333 Firma: Sławin Sinaj. Siedziba 
w Liazie, u .Suwalska 20. Przeam iot—biuro preśb i 
podań. Firma istnieje' od 1925 roku. Właściciel—Sła- 
witi Sinaj, zam. tam że_______________ 3832—VI

Do Rejestru Hanaiowego Dział A Sąau Okr. w 
Wilnie w dn. 24—1 1927 r. pod Nr, 5337 wciągnięto: 

R. H. A. I.—5337 Firma; Trocki Szmuel. Siedziba 
w Lidzie, ul. Szkolna 1. Przeamiot—handel zbożem. 
Firma istnieje oct 1910 roku. Właściciel — . rocki 
Szmuel, zam. tam te. 3828—VI

- Do Rtjesiru Handlowego Dział A. Sądu Okr. 
w Wimie w dniu 24—1 1927 r. pod Nr. 5332 wcią
gnięto. • ,  i

R H. A. I.—5332. Firma: Sokołowski Jerzy Sie
dziba w Ejszyszkach, pow. Lidzkim, Przedmiot—sklep 
spożywczy Firma istnieje od 1927 roku. Właściciel— 
Sokołowski Jerzy, zam. tamże. 3833—VI '

Do Rejestru Har?dlov'ego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 24—1 1927 roku pod Nr. 5331 wcią
gnięto. - .

R. H. A. 1.—5331. Fitma Soboiewsk. W iktor 
Siedziba w Lidzie, ul. Zamkowa 21. Przedmiot—sklep 
spożywczy. Firma istnieje od 1925 i oku. Właściciel— 
Sobolewski 'Wiktor, zam, w Lidzie, przy ul. ?ilnud- 
skiego 7. —VI

Do Rejestru Kardlow ego Dział A Sądu Okr. w 
Wiinie w aniu 24 -1 1927 r pod Nr. 5330. wcią
gnięto: ’ .

R. H . A. I.—5330 Firma: Rozenblum Berko.
Siedziba w EjszyszKuch, d o w . Lidzkim. p iz - in ro t  — 
sklen mięsa Firma istnieje od 1927 roku. > 'lascici 
—Rozenbium Berko, zam. tamże.

,________________3835—VI

Do Rejestru Handiowegc Dział A Saou Okr. w 
Wi.nie w cińiu 2 4 -1  1927 roku pod Nr. 5329 wuą-

8n ęt0R. H A. 1 —5329 Firma Rsznik Ber Siedziba 
w Ejszyszkach, p o « . Lidikim. Przedmiot— rra* 
i iifakitiry. Firmk Istnieje od i927 rftku.^ m ś S m t i - - .  
Rrznik Ber, zam. tamże ___________ 3830 --VI

Do Rejestru Handlowego D7’al A Sądu Okr. 
w Wilnie w dniu 24 i 1927 r. poa Kr 5328 wcią-

1 H A I.—5328 Fi-ma: Remz Lozor. Siedziba 
w Ejszyszkach, pow. Lidzkim. Przeam ioi--sklep spo
żywczy, kolonialny i galanterii. Firma istnieje od 1927 
roku Właściciel Remz Lozur, zam. tamże.

__________________ 3837—VI

: Do Rejestru H and’owegu Dział A Sąau Okr. w 
Wilnie w dniu. 24—i 1927 r, pod Nr. 5327 wcią
gnięto:

R H. A. 1. 5327. Firma: r Radziwonisk Berko„ 
Siedziba w Lidzie, ul. Suwalska 22, Przedm nt—sklep 
manufaktury. F rm a istnieje od 1922 roku. Właściciel 
— Radziwoniski Berko, zam. w Lidz.e przy ul. Ko
mercyjnej 11 3838—-V

Do Rejtsf.ru Handlowego Dział A Sądu O kt, w 
Wimie w dniu 24—1 192/ r. pad N-;. 5326 wcią
gnięto:

R. H A I.—5326. Firma: Browar parowy Puyko 
M=*jłach. Siedziba w Lidzie, ul. Suwalska 70. Prztd- 
miot—prowadzenie browaru. Firma istnieje od 192? 
roku. Właściciel — Pupko Mejłćteh, zam. tarme.

3839- V I

_ Do Rejestru Handlowego Dzlał A Sądu Okr. 
w Wilme w dn. 24. I 1927 r. pod Nr. 5325 wciąg 
męto.

R. H. A ”1 .-5325. Firma: . Poczter Aoram. Sic 
ciziba w Ejszyszkach, pcw. Lidzkim. Przedmiot — 
herbaciarnia i sprzedaż pieczywa. Firma Istnieje orf 
192/ r. Właściciel — Poczter Abram,, zam tamże.

3840—VI.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn. 22. ł. 1927 r. pod. Nr, 5324 wciąg
nięto:

R. H, A. 1. —5324 Firma: Płocki Izrael. Siedziba 
w Ejszyszkach, pow. Lidzkirr. Przedmiot — sk>ep 
manufaktury. Firma istnieje od 1927 roku. Wiaścicie1
— Płocki Izrael, zam. tamże.

3841—VI.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sąou Okr. \t 
Wilnie w dn. 22. I. 1927 r. pod Nr. 5323 wciąg
nięto:

R Fi a . i. — 5.J23. Firma: Polaczek Szymon- 
Icko Sindziha w Wi’n'p, ul. W iitńska 12. Przedmiot
— sklep szkła i naczyń. Fiima istnieje od >918 roku. 
Właściciel — Polaczek Szymon-Icko, zam. tamże.

3842—IV
f- - -

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr.
w Wilnie w dn, 2 2 —1, 1927 r. pod N r. 5322 wciąg
nięto:

R. H. A. I.—5322- Firiiia: Pertilmah Chaja-Sora^ 
Siedziba w Ejszyszkach, pow. Lidzkim Przedmiot— 
sklep spożywczo-kolonialny Firma istnieje od 1922 
roku. Właścicielka—Perelman Chaja-Sora, zam. tamże.

t 3843 -V I

Dd Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w
Wilnie w dn. 22—I. 1927 r. pod Nr. 5321 wciąg
nięto: y

R. H. A. I —5321 Firma: Paiasznik Sora. Sie 
dzlba w Michaliszkach, pow W iltńsko-Trockim. 
Przedmiot — sklep spożywczy 1 gatanterji. Firma ist
nieje od 1923 roKU Właścicielka Parasznik Sora, zanu 
tamże. 3844— ^1

i Do Rejestru Handlowego D z»ł A Sądu Okr. 
w Wilnie w dniu 22—1. 1927 r. pod Nr. 5320 wciąg
nięto-

R H A 1—5320. Firma: Pac Josiel,, Siedź,ba w 
lVilnir, ul. Ludwisarska 4. Przedmiot—sklep mięsny. 
Firma istnieje od 1920 roku. Właściciel—Pac Josiel, 
zam. przy u l.‘Ludwisarskisj 1. 3845—VI

Do Rćjcstru Handlowego Dział A Sądu Okt* 
w W ilnie w dniu 22.1 1927 roku pub nr. 5319 wcią 
gnięfo

R H. A. J.—3319 . Firma; Orłowski Kachraiel. 
Siedziba w Lidzie, ul. Stmalska 15 Przedmiot—sklep 

zegarków . Firma istnieje od 1913 toku. Właściciel—  
Orłowski Rachni.el, zsm, w Lidzie ptzy ui. Szklanej 7.

2846—V!

Do Rejestru Handiowegro Dział i A. Sąaii Oki 
w J-ln ie w dniu 22.1 27 r. pod nr. 5?18 wcią
gnięto;

R H  A. 1,- 5318 Firma: Hadel Rwwa. Siedzi- 
b» w Wiinie, ul. Sadowa 12. Przedmiot—sklep owo- 
lów. Firma istnieje od 191b toku. Wraścicielka—Na- 
del R w a , zam. tamże.

2847—VI .

Do Rejestru Handlowego Dział A Sadu OkT.
w Wilnie w oniu 22.1 27 reku pod  nr 5317 wcią
gnięto:

R. r l, A. I.—5317. Firma: Minkow Abram. Sie
dziba w Chocienczycach, oow. Wilejskim. Przed
miot—sklep trobnych towarów. Firma istnieje od 
1886 roku. Właściciel—Minkow Abram, zam. lamźe.

3848—VI

Do Rejestru Handlowego Dz,al A Sadu Okr.
w Wilnie w dniu 22.1 1927 roku jjod nr. 5315 wcią
gnięto- 1

R. F i A. i.—5315. Firma: Michałowski Josiel. 
Siedziba w Ejszyszkach, pow. Lidzkim. Przedm-ot — 
Sklep spożywczy, koionjaiay i gaianterji. Firma 5 is t
nieje od 1925 roku. Właściciel — Michałowski Josiel, 
zam. tamże. 384y—Vl
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